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BR. CZECH ZAWSZE PIERWSZY
Bezapelacyjne zwycięstwo mistrza Europy w Zakopanem. Rewelacyjne wyniki zawodników Ii-ej i lll-ej klasy

1

Pierwsza generalna próba sit 
zawodników zakopiańskich na 
osiemnastce została dotkliwie 
dotknięta przez warunki atmosfe 
ryczne. Pogoda byta ciepła i‘ 
słoneczna coprawda. śniegu jed
nak było mało, przytem był on 
niezmiernie różnorodny: suchy, 
■syiplki, nośny, ję-dnem słowem 
bardzo dobry pod Reglami, na 
Gubałówce byt miękki i tępy. 
Uniemożliwiło to racjonalne sima 
rowanai i wpłynęło niewątpl
iwie ujemnie na wyniki.

Klasą dla siebie był znów Bro 
misław Czech, który przerastał 
.■współzawodników o głowę, o- 
siągając doskonały, nienotowa- 
Jiy u nas czas na 18 kim. Znactz 
■nie jednak zna.miennie.isze było 
niezwykłe wyrównanie klasy za 
-wodników, którzy przybywali 
iw odstępach kilkunastosekundo
wych. W tych warunkach w ta‘k 
równej konkurencji, nic dziwne
go. że temu i owemu podwinęła 
się na smarach noga. Dotknęło
10 przedewszystkiem braci Szo
staków, którzy kończyli bieg na

*J8 j 29 miejscu. Rizecz. której w 
Polsce nie było dotąd.

Wspaniałą formę wykazali za 
wodnicy młodsi, którzy w więk
szości wypadków' zdystansowa
li starych mistrzów. Michalski, 
Skupieni o wie, Poiankowy. Be- 
rycli, Kądziołka, Pradziad, wdar-
11 się przebojem do pierwszej 
klasy polskiej.

Trasa biegu, jak zwylkle. bie
gła z Lipek popod Regle, Kiry. 
Jachówkę, Kreptówki, wzdłuż 

szosy na Liipki. Publiczności nie 
wiele. Organizacja dobra, spo
czywała w rękach Wisły.

Wyniki szczegółowe: 1)
.Czech Bronisław (S.N.T.T.) 
,1:14:42.

2) Michalski (Wisła) 1:18:39.
3) Motyka Zdiz. (Wisła) 

,1:19:11.
4) Skupień (SNTT) 1:19:48. 

5> Polankowy (SNTT) 1:21:18.
■ 6) Czech Wł. (Sokół) 1:21:30. 
, 7) Berych Wł. (Strzelec) 
1:24:53.

8) Skupień Jan (S. N. T. T.) 
1:21:56.

9) Kądziołka (SNTT) 1:22:47.
10) Chamiec Józef (Strzelec) 

1:23:29.
11) Suleja (SJN.T.T.) 123.45,

12) Mierde (S. N. T. T.) 1.24.01.
13) Pradziad Wł. (S. N. T. T.)
1.2421, 14) Ziemlińisiki (S. N. T. 
TJ 1.25-44, 15) Klocek (Wisła) 
11620, 16) Górski (Wisda)
1.26.38, 17) Dawidek (Sókót)
126.46, 18) Szostak Karol (S. N.

I .... I
Walne zebranie P. Z. P. N. odbędzie 

się w dniach 15 i 16 hrtetóo w Warsza
wie. Jak dowiadujemy sic. zarząd P. 
Z. P. N. zamierza we wnioskach sta- 
tuitowydi wyswnąć projekt obowiązko
wego zamieszkiwania w okręgu, w któ
rym drużyna gracza uczestniczy w mi
strzostwach. Tak wiec projekt ten na
wet w razie wpadnięcia na wałnem ze
braniu Ligi ma duże szanse przejścia 
w PŻiPfN, gdzie ze wzgłędlu na domitiiut- 
iący wpływ małych klubów o reformy 
tatkie dużo łatwiej.

Łotewska drużyna koszykówki Lat- 
vijas Univensitates Studentem Padbme 
(R$'ga) rozegra we wtorek 14 b. m. w 
Ośrodiku W. F. <w Warszawie mecz z 
A. Z. S-em. Tego samego dnia A. Z. S. 
wałczyć będzie w koszykówce ipałń z 
Warszawianką, wsiatlkówce pań z Po
lonią i w siatkówce panów z YMCA. 
Początek itunnieju o godz. 20-e'j. Poza- 
tem ŁUSP pertraktuje z YMCA war- 
szawsltap w sprawie rozegrania jeszcze 
jednego meczu. Niewylączone są rów
nież sipotkania w Krakowie, Łodzi i Po 
znaniu. Akaldemicy stołeczni wystąpią 
w slkladzie: Wciślińslki, Malanowski,, 
Macińslki, Kosta z owsik i; Gaszyński, do
pełnionym diwoma Amerykanami w>. 
Szerflke z Woodardem.

PIERWSZE DNI ŁYŻWIARSTWA W DAVOS
Na najlepszym forze łyżwiarskim świata rozegrały się zawody w jeździ szybkiej II Igrzysk akademickich, - 

w których ramach startowalidiwaj mistrzowie Bahlamgrud i Jbunberg i pobili dwa rekordy światowe,

T. T.) 1.27.38, 19) Rajsfci (Wista) 1.28.46, 22) Lankosz (K. T. N. — (Strzelce) 1.30.55, 25) Wojno T.) 1.32.17, 28) Trojan owsiki'(A.
127. 45,20) śłonińslki (Strzelec) Lwów) 12928, 22) Koprowski (Wisła) 1.34.45, 26) Silona (Wi- Z. S.—Cieśzyn) 1.32.23,’29) Szo

21) Kysiok (Sokół) (Sokół) 1.30.50, 24) . Sławek sta) 1.32.12. 27) Brach (S. N. T. stak Antoni (O. N. — Sokół)
'■rrcr”*’.— T**"-

1.27.54,

„ZIEMIA OBIECANA" SPORTOW ZIMOWYCH
Ogólny-widok St. Moritz z jego przepięknemi terenami narciar skiemi i bajecznemi torami lyżwiarskiemi I hokejoweml.

» 
25-go stycznia w Bostonie 

startować będzie Pefkiewicz 
po raz pierwszy na ziemi amerykańskie!

NOWY JORK, 12.1 — (Tel. 
wł.). W związku z cofnięciem 
przez A. A. U. zakazu startów 
w Ameryce, Petfkiewicz przy
stąpi! do intensywnego trenin
gu. Pierwszy występ naszego 
mistrza będzie miał, miejsce w 
Bostonie dn. 25 stycznia, a dru
gi — 17 lutego w Nowym Jorku.

Program jubileuszy Z. Z. został usta 
louy w sposób następujący: nabożeń
stwo, złożenie wieńców ma grobie Nie
zdarnego Żołnierza i uroczysta aikade- 
mfią w sali W. T. W. (Foksal 19). W 
czasie akademii jubileuszowej prezes 
Z. Z. płk. (Jlrycih wygłosi (przemówie
nie wstępne, .następnie dr. M. Orłowicz 
scharakteryzuje daies-jęctolte talią dzia
łalność Z. Z., a ipplik. Olaibisz — dzia
łalność komitetu Olimpijskiego, O roli

Do cofnięcia reipresyu w sto
sunku do Petkiewicza przyczy
niła się głównie interwencja na
szego poselstwa w Waszyngto
nie, które stwierdziło, że odby
wa on podróż jatko dyploma
tyczny kurier Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i rząd poi 
ski ponosi wszelkie jed koszty.

siportu 1 wycih. fiz. w państwie mówić 
będzie prawdopodobnie dyrektor P.U. 
W.F. ipłlk. Kiliński, poczem wręczone 
zostaną zasłużonym działaczom spor
towym, 'klubom oraz magistratorff sipe- 
ctjailne odznaczenia w postaci dyplo
mów pamiątkowych.

Termin uroczystości jubileuszowych 
Ziwiaizlku Związków ustalony został de
finitywnie na niedziele 2 lutego w 
Warszawie^.

iiayos
nocKt.’

WŁOSI MISTRZAMI HOKEJU AKADEMICKIEGO ]
Moment z meczu Wiochy e- Szwajcaria '7:0, w czasie II mistrzostw świata. Wiochy odziedziczyły więc po Polsc, 

- -zaszczytny tytuł mistrza świata, H

Zimowe zawody hippiczne w Zako
panem roapoozynaią się w sobotę 18 
b. m. W programie znajdują się kon
kursy hippiczne, biegi skjoeringowe i 
ski-kjoeringowe. Zgłoszono przeszło 
100 koni i wi.eliką ilość jeźdźców. Su
ma nagród przekracza 30.000 zł., Pro
tektorat nad zawodami objął P. Pre
zydent Rzplitej.

HeićLnroieh, mistrz Europy w szt-ucz 
nej jeździe kolarskiej, ma być spro
wadzony na Śląsk przez miejscowy 
Ofcr. Zw. Kol. Heidenreich startować 
będzie w Katowicach 20 marca. Do
brze byłoby, aby Warszawa postara
ła się o wykorzystanie okazji i spro
wadziła Heidenreicha wraz z kolarza
mi śląskimi.

Trener bokserski Ganzera przyby
wa do Katowic w środę 15 b. m.

Setną walkę stoczy! Moczko z Fic- 
kertem na meczu Niemcy — Polska. 
Z tej okazu» prezes P. Z. B. p. dr. Salo- 
ni wręczył Moczce w dniu 9 b. m., 
zloty zegarek z odpowiednią dedyka
cją.

Garbarnia stara się o uzyskanie dla 
Smoczka przydziału wojskowego w 
Krakowie, by w ten sposób zapewtnió 
sobie nadal udział w dnuż yuie tego u- 
talentowanego zawodnik 

1
1

1.32.33, 30) Wrześniak (Strzi 
lec) 1.32.344, 31) Julics (S. N.
T.) 1.33.29. 32) Szczepańczy
(S. N. T. T.) 1.33.41, 33) Siane 
żęcki (Wisła) 1.34.42, 34) Schir 
dler (Wisła) 1.35.37, 35) Pucha 
Ski (Wisła) 1.35.49, 36) Krzci 
towski Adam (Wisła) 1.36.1 
37) Gabryś (Wisła) 1.36.59. 3 
Rysiakiewicz (S.N.T.T.) 1.37.4
39) Uznański (S.N.T.T.) I.,<s5
40) Modzelewski (Wisła) 1.47.5
41) Klimonczyk (Wisła) 1.42.5
42) Gebel (Wisła) 1.47.10, 4. 
Sz-ender (Strzelec) 1.49.11.

W klasie pierwszej zwj \ 
Br. Czech przed Zdz. Mo 
W. Czechem. W klasie dru z
1) Michalski, 2) Skupień < 
Skupień Jan; w klasie trze-... ■■■ 
1) Polankowy, 2) Berych WL, ć 
Chramiec.

Bieg wojskowy na 25 kin 
przyniósł wyniki następujące 

Kuraś 1:56:25; 
Kozik 1:58:38; 
Łuszczak 2:02:16; 
Ficek 2:05:07; 
Nowak 2:06:25;
por. Kasprzyk 2:08.22: 7 

Pawluszkiewicz 2:08:40; 8) po 
Zieliński 2:13:12; 9) Gąsienic 
2:13:13; 10) Wojnar 2:16:52; U 
Bielarz 2:17:07; 12) Kim 
2:17:53; 13) My kouM
2:20:48; 14 2 W)

Poza konkursem Kav
— Warszawa) osiągnął .
i zajął trzecie miejsce v 
fikacji ogólnej.

Trasa biegu jak na osiemnas 
kę z dodaniem pętli do Małej l 
ki.

Panie startowały obok sanj 
torjum wojskowego i po prze® 
ciu 6 kim. przybywały na Lira 
Wyniki były następujące:

1) Stopkówna (SNTT) 24:1
2) Gewontówna (Strzele, 

26:06;
3) Fischerowa (SNTT) 27:07

4) Wilżanka (Wisła) 28:03: 
Lorencówna (Sokół) 29:33: 
Schwarcband (Makabi) 30 • . 
Ochotnicka Sokół) 30:12; 8) ’ J 
chenkówna (Wisła) 31:34; ] 
Schindlerówna (Wisła) L" - 
10) Zwardówna (Sokół) 35.01. ■

Staszel Polankowa nie st 
wała.’ Wyniki na rozmi kiy. 
śniegu były doskonale. Pierw j 
rzędną siłą okazała się Stopkó J 
na. Fischerowa, jedyna wL:śi 
wie narciarka z dolin, biegł ■ 
skonale. ■<>-*'■» I

Skoki niedzielne, z powodu*] 
nego nalnego wiatru zostH 
przełożone o tydzień.

1
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Wszyscy do urn plebiscytowych

Cała Polska głosuje kto był najlepszym naszym sportowcem w r. 1929
Otwarty w czwartek ubiegły 

doroczny wielki plebiscyt „Prze 
idądu Sportowego“ o miano 
10-iu najlepszych sportowców 
polskich w r. 1929-ym wywołał 
w sferach sportowych całej Poi 
ski zrozumiałe zainteresowa ne.

Jest ono tern większo, że w 
dwu latach ubiegłych kwestja 
zdobycia pierwszego miejsca by 
la zgóry przesadzona na ko
rzyść Haliny Konopackiej, rekor 
dzistki światowej w rzucie dys
kiem. a później — niezapomnia
nej triumfatorki Olimpiady am
sterdamskiej.

Dziś kwestja obsadzenia ka.ndv 
■‘•Kek na pierwsze miejsce jest 
kwestją równie otwartą i trudną 
do rozwiązania, jak obsada po
zostałych dziewięciu lokat. Do 
kąd sięgnąć — czy to w stronę 
sportów zimowych, czy letnich, 
boiskowych, czy halowych, ze
społowych czy indywidualnych 

-— wszędzie zjawiają sie nazwi
ska mówiące wiele, wszędzie 
stają przed oczyma rekordy i 
-zwycięstwa, dające dużo do my
ślenia.

Problemat wyboru jest jednak 
że trudny do rozwiązania tylko 
na pozór. Miary tak niezawodne 
jak centymetr i sekunda, a ponad 
to sprawdziany porównawcze z 
mistrzami Europy czy nawet 
świata wyjaśniają sytuację szyb 
ko i dokładnie.

Należy zatem poprostu umieć 
miary te przyłożyć, umieć je po- 

I równać jeśli chodzi o różne dzie 
dżiny sportu, a sprąAva będzie 
luzwiązana z pewnością bez za
rzutu.

Ocena taka — rzecz prosta — 
musi być obiektywna, fachowa 

K’pozbawiona zabarwienia osobi- 
v stemi sympatiami czy to do lu- 
| dzi czy do jakiejś gałęzi sportu. 
В Nie -może w niej żadnej roli od- 
Г grywać subiektywny sentyment, 

czy zasługi danego sportowca w 
1 latach ubiegłych.

Jak bowiem rzeczy te się zmie 
niają i jak płynny przedstawiają 

aterjał wystarczy sobie uświa 
lomić po przeczytaniu zalączo- 

* L , »1____ I
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nych list 10-ciu najlepszych spor > ski, 9) Józef Lange, 10) Józef Ka- 
' • • • • 1 ' luża.

Rok 1927-y — 1) Halina Kono
packa, 2) iplk. Karol Rómtnel, 3) 
Stefan Kostrzewski, 4) Tadeusz 
Adamowski, 5) ś. p. Alfred Fre- 
yer, 6) Bronisław Czech, 7) Ja
nina Loteczkowa, 8) ś. p. Edward 
Kleinadel, 9) Władysław Dobro
wolski, 10) Wacław Kuchar.

łowców polskich z trzech lat 
ostatnich. Brzmią one następują
co:

Rok 1926-ty — 1) Wacław Ku 
char, 2) Halina Konopacka, 3) 
Antoni Cejzik, 4) Stefan Ko- 
strzewskl, 5) Stanisław Czetwer 
tyński, 6) Henryk Choiński, 7) 
rtm. Królikiewicz, 8) kpt. Orliń-

Rok 1928-y — 1) Halina Kono
packa, 2) Bronisław Czech, -3) 
Feliks Więcek, 4) Stefan Ko- 
strzewski, 5) rtm. Michał Anto
niewicz, 6) Aleksander Tupalski, 
7) Antoni Cejzik, 8) Janusz Ku- 
sociński, 9) Bronisława Polanko- 
wa, 10) Jan Górny.

Już choćby pobieżne porów
nanie tych trzech list wskazuje

dobitnie na wielki puls życia spor 
towego w Polsce i na fakt jak 
trudno utrzymać jest zawodni
kowi w ciągle rosnącej konku
rencji raz zdobyty stan posiada
nia.

To też nie łudzimy się, że wal
ka o prawo wyrycia na puharze 
srebrnym „Przeglądu Sportowe
go“ swego nazwiska, oraz o dal-

Turniej hokejowy w Zakopanem
wygrywa drużyna Cracovii

Turniej hokejowy klubów okręgu 
krakowskiego w Zakopanem udał się 
■w zupełności. Pogoda dopisała, „nar
ciarska“ i złośliwa jakoby dlii hokeju 
publiczność zakopiańska z a interesów a 
la się wreszcie tą grą. a drużyny kra
kowskie otrzymały sposobność dobre
go trenimgu.

Turniej wygrała zasłużenie Craco- 
vią. która była rzeczywiście drużyną 
najleipszą, a jedyną porażkę poniosła z 
Wisłą, wzmocnioną rnż. Sroubkiem. 
Ten dawny reprezentacyjny gracz Cze 
choslowacji. minx> 15—tu lat gry po
trafił zaimponować wszystkim mło
dzieńcom swą aktywnością i byt zde
cydowanie najlepszym graczem tur
nieju. Gdyby wziął on udział w spot
kaniach od pierwszego dnia. zwycięst 
wo Wisły byłoby więcej niż prawdo
podobne.

Wyniki meczów:
.Makabi — Wisła 3:1 (0:1. 1:0. 2:0). 

Słaba gra obu drużyn. Mecz niecieka
wy, zwycięstwo Makabi zasłużone. 
Bramki dla Makabi zdobyli ,Jurek“, 
Behan i Brenner. dla Wisły na'4epszv 
•ej gracz—Mtlkowski. Sędizia p. Drc-sch 
ler. ,

Cracoyia — Krynickie Tow. Hck. 
3:0 (0:0. :20. 1:0). Poziom gry wyż
szy, niż na poprzednim meczu. Wyróż- 
n!k się Czarnik, zdobywca 2 bramek. 
Trzeci ipwnkt zdobył Latacz.
p. Brow;cz.

K. t. H. — Wisła 3:1 (2:0, 1:1, 0:0). 
Porażkę swą Wisła może w dużej mie 
rzo zawdzięczać słabemu bramkarzo
wi Cebuiakowi. Gra równorzędna. 
Punkt dla Wisty zdobył Makowski, dla 
K. T. H. — Baldinger, Prorok i Maiły. 
Sędziował ip. Osiek.

Crącovia — Makabi 3:2 (0:0, 1:2, 
2:0). Zwycięstwo Cracovii wisialo na 
włosku. Dopiero dobra gra w trzeciej 
twefti przesądziła los pierwszego miej
sca w turnieju. Wszystkie bramki dla 
Cracoyii strzelił Czarnik, dla Makabi 
zaś — Brenner i Rosner. Sędzia p. 
Browica.

Wista — Craci>vią 2:1 (011,-0:0. ?;0). 
W Wiśle wystąpił Sroubek, pomimo

tego jednak «zwycięstwo uję przyszło 
jej łatwo. Cracoyia prowadzi ze strza
łu Rosiewicza, a Wisła wyrównuje do 
pióro w ostatniej tercji po pięknem za
graniu Sroubka i silnym strzale Ma
kowskiego. Sędziował p. Kulej. Żało
wać należy, że odwilż nie pozwoliła 
na wykazanie graczom ich normalnej 
sprawności.

K. T. H. — Makaibi 0:0. Gra blada. 
Wyróżnili się Żytkowicz i bracia Ga
jewscy (K. T. H.) oraz bramkarz 
Brenner w Makabi.

Ostateczna klasyfikacja turnieju: 
Cracovia 3 gry, 4 pikt., bramdk 7:4, 
Makabi 3 pkt., bramek 5:4. 3) K. T. 
3 pkt.. bramek 3:4, 4) Wisła 2 pkt., 
bramek 4:7.

Kapitanem reprezentacji hokejowej 
został popularny i sympatyczny środ
kowy napastnik Aleksander Tupalski.

Do rozgrywek o mistrzostwo hoke
jowe Polski wszystkie dopuszczone 
drużyny zostaną podzielone na dwie 
grupy. Do grupy A zaliczono mistrza 
Warszawy, Lwowa. Torunia i Pol 
znania, a do grupy B — wicemistrzów [ bezapelacyjną przewagę nad przeolw- 
Warszawy i Lwowa oraz mistrzów | nikiem. Gracze YMCA (Olesiński, Bed 
Krakowa i Wilna.

i

1)
2) 
H.

Sędzia^

Zawody gier sportowych
w Warszawie i Łodzi

Nareszcie zakończone zostały w nie
dzielę nader niedołężnie przeprowadza
ne przez WOZGS trójkowe turnieje 
siatkówki. Ćwierćfinałowe spotkania 
daty wyniki: AZS II wygrał 30:0 wal
kowerem z Jutrznią II. zaś Warszawian 
ka uległa lepszei o klasę Polonii I aż 
6:30. Do półfinału zatem doszły dwie 
drużyny AZS i dwie Polonii. AZS I 
wyeliminował Polonie I 30:20. zaś A. 
Z. S. II Polonie II 30:16. Finałowy 
mecz wygrał AZS I. bijać swą drugą 
drużynę 30:16. Poziom gier bardzo wy 
soki.

Półfinały kobiece były wiec Sedanem 
dniżyn Polonii, męskie wypadły nato
miast tragicznie dla AZS. gdyż obie je
go drużyny zostały pokonane. Pier
wsza jego trójka (Wirszyłlo. Konnberg 
i Olszewski) przegrała do Polonii I 
25:27, zaś druga (Lech, Panczakiewicz 
i Szymborski) do YMCA I 18:20. Finał 
wygrała Polonia w stosunku 30:10. Zwy 
ciężcy (Jaworski. Kwast I i II) dopiero 
w finale zagrali spokojnie, mądrze i 
technicznie bardzo dobrze i wykazali

Gracze YMCA (Olesiński, Bed 
лагек i StajewsM) niezigrani i nierazu-

Walne zgromadzeni
Walne Zebranie Poznańskiego O. Z. ifllność związku. Ustępujące 1

THUNBEkO
■w

Van der Scheer 2:23.1, 4) Jungblut
2:28, 5) Heiden (Hol.) 2:28,4, 6) Riedl 
(Aus.) 2:28.7.

1000 mtr. 1) Thunberg 1:28,4, rekord 
światowy Mathisena pobity o 3.4 sek., 
2) Ballangrud 1:30 8. 3) Van den Sche
er 1:34.8, 4) Jungblut 2:35, 5) Eötvös 
(Węg.) 1:37.4.

5000 mitr. 1) Ballangrud 8:21.6, wlas 
ny rekord światowy pobity 2.6 sek.,
2) Van den Scheer 8:44.7, 3) He'den 
8:45.8, 4) Thunberg 8:48, 5) Riedl 
8:56.8.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył 
Thunberg 186.63, 2) Ballangrud 186.53.
3) Van den Scheer 192.67 akademicki 
iftlstrz świata 4) Jungblut, 5) Heiden,

’6) .Eötvös,

miejący się. źle zastawiali I nie potra
fili ścinać piłek, podawanych na lewą 
rękę. Polonia poraź drugi zdobyła pu- 
hare.k, ofiarowany przez YMCA. .

W towarzyskiem spotkaniu koszy
kówki. rozegraneni w Piątek. YMCA 
pokonała AZS 35:31. Mecz, rozegra
ny jak zwykle ostro 1 ambitnie. nie stał 
na zbyt wysokim poziomie technicz
nym.

•M*
W sobotę 5 niedzielę bawiła w Łodlzi 

drużyna koszykówki stolecznei Połón>ii, 
która miała za przeciwników Triumf i 
ŁTSG. Goście warszawscy zaprezento
wali się z j a kn a. »lepszej strony. Tech
nicznie w polu ustępują znacznie YMCA 
warszawskiej, są łMnak w strzelaniu 
bezkonkurencyjni. Na czoło zawodni
ków wybił się jeden z najlepszych w 
Polsce koszykarzy. Zgliński. Sympa
tyczna drużyna gości wstępnym bojem 
zdobyła sobie przychylność wybrednej 
publiczności łódzkiej, która przez cały 
przeciąg turnieju okazywała lej dużo 
sympatii.

Koszykówka żeńska: ŁKS — WKS 
30:2. Przygniatająca przewaga ŁKS-u. 
Większą część koszy zdobyła dla Ł. K. 
S-u Eibwszycówna.

Siatkówka żeńska: ŁKS—WKS
(15:13). Słaba gra obu zespołów.

Koszykówka męska: ŁKS—ŁTSG 
22:10. ŁKS w osłabionym składzie bez 
Linki i Pegzy II. Wyróżnił sie Wełnie. 
—Triumf — Polonia (Warszawa) 24:17. 
Polonia pokazała tytko umi“ietnbść 
strzelania z każdoi pozycji. Wyróż
nili się Zgliński. Kassenberg. z Triumfu 
—Kurta i Szonfekler.

ŁKS—Triumf 20:20. (13:17). Najcie
kawszy mecz turnieiu. Oba zespoły 
w osłabionych mocno składach. Do 
brzewy silna przewaga ŁKS-u. który 
prowadził też do samego końca zawo
dów.

Polonia (Warszawa) — ŁTSG 45:22 
(21:8). Polonia mile tym razem roz
czarowała. grała bowiem znacznie le
piej. niż dnia poprzedniego. Najlepszym I 
by. Zgliński. . ŁTSG gra jeszcze bar
dzo słabo. I

sze 9 miejsc w liście 10-ciu naj
lepszych sportowców polskich 
w r. b. rozgorzeje tak jak nigdy 
dotąd.

Stawka plebiscytu jest tak 
wielka, cel tak piękny, źe nic wą
tpimy iż przy urnach plebiscyto 
wych nie zabraknie żadnego 
prawdziwego sportowca.

Zresztą naszych czytelników 
za ich trud czeka przyjemna za
płata. Oto każdy głosujący w 
plebiscycie automatycznie staje 
do konkursu na najbardziej zgod 
ne z ostatecznym wynikiem uło
żenie listy 10-ciu sportowców 
polskich za rok 1929-ty. Jeśli za
tem lista czytelnika zbiegnie się 
z ostateczną listą 10-ciu sportow 
ców, ^zyskaną na mocy podsu
mowania głosów rzuconych na 
szale poszczególnych kandyda
tów głosujący ma wszelkie szan 
sc zdobycia jednej z 50 nagród, 
których specyfikacja przed
stawia się następująco: I — 100 
zł., 11 — 30 zł., II — 20 zł., IV — 
15 zł., V — 10 zł., VI, VIII, VIII. 
IX i’V po 5 zł., 40-ci nagród książ 
kowych.

Prxy okazji raz jeszcze przy
pominamy warunki konkursu, 
które brzmią: 1) należy wypełnić 
czytelnie (najlepiej ołówkiem 
„atramentowym“) załączony ku 
pon konkursowy, t. z. wypisać na 
nim kolejno nazwiska 10-ciu, zda 
niem głosującego, najlepszych 
sportowców — amatorów pol
skich.

2. Po czytelncm wypełnie
niu swego imienia, nazwiska i 
dokładnego adresu, należy ku
pon wyciąć, nalepić na zwykłej 
kartce pocztowej (listy uwzględ
niane nie będą) i wysłać pod ad
resem

„Przegląd Sportowy“, War
szawa, Marszałkowska 3.

Ostateczny termin nadsyłania 
kuponów mija w dniu 10 lutego 
r. 1930 o godz. 24-ej, bez wzglę
du na to czy odpowiedzi pocho
dzić będą z Warszawy, czy też 
z prowincji.

S P. N-u trwało 7 godzin (!) i było nie- 
4 stychanie burzliwe w przebiegu. PZPN 
p wysłał specjalnego delegata w osobie 
B p. Mailowa. Działalność zarządu, a 
k przede wszy sokiem pp. Stürmers (preze- 
L sa). Kiełwińskiego (sekretarza „liono- 
pirowego”) i Kozierowskiego (skarbnika) 
Łłpoddano druzgocącej krytyce. Wyszly 
JJ.na id w skandaliczne sprawy, kompro

mitujące zupełnie wymienionych .Jzila- 
laczy“ sportow vdh.

Komisja rewizytna nie dała pokwito
wania skarbnikowi, zaś walne zebranie 
udzieliło absÓłutorimi usteuniacemu za
rządowi za wyjątkiem sekretarza i 
skarbnika. Na wniosek delegata PZPN 
wybrano „komisie trzech", która ma 
zbadać całokształt dcandalicznej gospo
darki sekretarza.

Wybory do nowego zarządu wyka
zały. jak niski był poziom zebrania, 
skoro po wszystkich rewelacjach odda
wano głosy tra Stürmera iako prezesa, 
który po wszysttkiem co usłyszał, będąc 
sam współwinnym skandalicznej gospo 
darce, miał odwagę kandydować. W 
glosowaniu przeszedł Stürmer przeciw 
Broniarzowl (Warta).

Dalsze wybory dałv nast. wyniki: 
wiceprezesi: Kromczyński (Pozn.) i 
Przybylski (Cegielski), sekretarz —1 
^“rclnkow^i (Sparta), skarbnik—Wi | 

Eniewic.? iVc#>;''). orzew. W. G. —Budz- 
n (Stefla—Gniezno), kap. sportowy— 
ebioda.
N ezwykle burzliwy przebieg miało 
alno zgromadzenie Łódzkiego Okrę

gowego Związku Piłki Nożnej. Posie
dzenie trwało od godziny 6-ej po poi. 
.w sobotę do 8-ej 'rano w niedziele. 
Ostrej bardzo krytyce ipoddano dzia-

Ustępujące władze 
broniły się bardzo blado.

Bombą pękła, kiedy w sprawozda
niu zarządu obecni usłyszeli słowo: 
„bandytyzm dziennikarski“. Zebrani 
dziennikarze manifes>tacyi>iie opuścili 
posiedzenie i postanowili do czasu u- 
zyskania satysfakcji, nie podawać żad
nych wiadomości o łódzkim związku 
piłkarskim.

Doroczne walne zgromadzenie kole
gium sędziów łódzkiego O. Z. P. N-u 
wybrało na iprezcsa ponownie P. Zyg
munta Hankegn.

Walne zebrali?* W. O. Z. G. S. od
będzie sie dn. 24 b. m. o g. 19-ei w lo
kalu YMCA (Al. Ujazdowskie 22).

W zwią-złrn z tern mówi sie w Wa-r- 
szauie o rozbiciu tei insłytacii na sze
reg związków poszczególnych gier.

ramach Igrzysk akademickich 
Davos startował również Thunberg i 
Ballangrud.

Pojedynek mistrzów lodu dał w 
wyniku dwa rekordy światowe tła 1000 
i 5000 mtr. Thunberg był bezkonkuren
cyjny na dystansach krótkich, na 5 kim. 
rnusiał sie jednak zadowolić czwartem 
miejscem. W trzech biegach startowałi 
wletoy łyżwiarze raeem. tocząc bój he
roiczny, zatrzymujący oddech w pier
siach tysięcy widtsów.

Świetną rolę grali Holendrzy, Au
striak Jungblut i Węgrzy.

Wyniki szczegółowe były następu
jące: 5Q0 mtr. 1) Thunberg 43.6. 2) 
Ballangrud 44.6, 3) Van der Scheer
(Hol.) 45.6, 4) Kauser (Weg.) i Wint- 
ner (Węg.) 46.6, 5) Jungblut (Aus.)
47.

1500 mrr. 1) Thunberg 2:19.1, 2) Bal 
lamgrud 2:19.7. Wspaniała walka. 3)

К

BALLANGRUD

Nieodwwfedinie warunki atmosferycz 
•ne i brąk lodm spowodowały, że zarów
no zawody hokeiowe o mistrzostwo 
Warszawy, iak i zawody łyżwiarskie 
dla młodzieży szkolnej zostały odwoła
ne. Odbyły sie natomiast na ślizgawce 
AZS dwa towarzyskie mecze hokejo
we. Pierwszy pomiędzy kombinowatną 
dirużyną AZS a Skra zakończył się 
pewiiem zwycięgtwem AZS w miażdżą
cym .ytosniraku 11:0 (4:0. 3:0, 4:0).
Bramki di a zwycieroów zdobyli: A- 
dąmowski (6). bracia Zebrowscy. Za
wadzki, Goszczyński | Twardo — po 
jednej. U pckcmanych wyróżnili się: 
Blaszczyk II w ataku i Smosarski II na 
obronie. Sędziował p. Czaplicki.

Drugi mecz hokeiowy pomiędzy AZS 
III a Gimn. Mickiewicza trwał, tylko 
dwie tercje, ponieważ nie można bvło 

'dalej grać na rozmiekłytn lodzie. W dru

i>
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Mistrzostwa hokejowe Lwowa
Inauguracja sezonu poznańskiego

Nad rozgrywkami hokejowemi o mi
strzostwo Lwowa zawisło jakieś nie
szczęśliwe fatum. Najpierw „wyrosła“ 

i przykra sprawa L. T. Ł. Zawieszenie 
! „Łyżwiarzy“ pozbawiło program mi- 
| strzowski po-ważnei stty atrakcyjnej. 
I pozatem umniejszało jego faktyczną 
wartość. Na szczęście interwencja 
LOZHL odniosła skutek i PZHL, chcąc 
umożliwić graczom L. T. Ł. wykaza
nie swych kwalifikacyij przesunął ter
min 
dzień

Nie 
śliwie 
kania 
dziele

I widzianych Spotkań do skutku doszły 
tyłko zawody LTŁ — Czarni, nato
miast mecz Pogoń — Lechia uznano 
wobec fatalnego stanu lodu za towa
rzyski.
POGOŃ — L. T. Ł. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0)

Pogoń: Wańczycki. Mauer. Stworzeń 
ski, Kuchar W.. Zimmer. Weissberg. Ku 
char Z.. Jałowy I.

L. T. sŁ.: Kopczyński. Piechota. Ja- 
neffli. Hemmerlinig, Gótz. Strzelecki. Kas 
przak.

Lwowskie derby hokeiowe tvm razem 
poszły na pierwszy ogień mistrzow
skich Spotkań. Łyżwiarzom i t\nn ra
zem nie udało się zwyciężyć odwiecz
nego rywala. Warunki lodowe nie by
ły najlepsze.

Pogoń, mająca za sobą Wtensywny 
trening, odniosła zasLtużone żwycie-

zawieszenia Towarzystwa na 
15 b. m.
długo trwała radość. Po szczę- 
pTzeiprowadzonvm w -sobotę spot 
Pogoń — LTŁ nastapiła w nie- 
siilina odiwiłż. taik. że z d’wtu prze-

Narciarze zakopiańscy wyjechali na 
zawody do Westerowa (Tatrzańska 
Polianka). W zawodach wezmą udział 
Zofja Stopkówna, Bronisław Czech, 
Stanisław Marusarz, Jerzy Ustupski 
(SNPTT), Motyka Zdzisław, Rajski Zy 
gmunt (Wisła) i Kawa (AZS — War
szawa).

Płk. Dojan-Surówka został Obrany 
prezesem Pol. Zw. Broni Małokalibro
wej. Poprzedniemu zarządowi z pre
zesem pos. Kierzkowiskhm na czele zen

I U zwycięzców wyróżniał sie przedc- 
I wsizystkiem Mauer, który zdobył tez 
i obie bramki po ładnych akcjach so
lowych dalekiemi strzałami. Dobry był 
również Weissberg. Zimmer mniej ruch 
liwy, niż w Krynicy. Poprawę zttać 
było na Kucharze, również Jałowy wy
pad! lepiei. niż dotychczas. Wańćzycki. 
jak zwylklo. dobry.

W LTŁ słabiej, niż zwykle wypad! 
Sabiński. Wybijali sic Jaunelł i Hcm- 
merliug. aczkolwiek do dobrej formy 
jeszcze brak im niejednego. Pozatem 
cała drużyna cierpiała na impotencję 
strzałowa.

Sędziował dobrze p. Frankowski.

L. T. L. — CZARNI 1:0 (1:0, 0:0, 0:0)
LTŁ: Kopczyński. Piechota. Jamelli, 

Hemmerling. Sabirrski. Gótz. Rotkie
wicz.

Czarni, którzy w roku ubiegłym od
grywali role tolerowanego kopciuszka, 
wykazali tak znaczni) poprawę, że s*tali 
się poważnym konkurentem nawet dla 
LTŁ. Gra prowadzona była mimo nrięk 
kiego lodu w bardzo dobrem tempie, ak 
cje zmieniały sie szybko.

LTŁ zdobył jedyną bramkę z solowej 
akcji SabiOskiego.

U Czarnych wyróżniał sie Trocki. Le 
miszko. oraz dobry kondycyjnie Czy- 

I żewski. Sędziował p. Sabatowski.

Stępniak, Arski i Majchrzycki 
zwyciężają bokserów niemieckich w Goerlilz 
W piątek odbyły się w Górlitz (Zgo- 

rzelice) na Śląsku Niemieckim między
narodowe zawody organizowane przez 
tamtejszy B. C. „Athen“. Wzięli w nich 
udział pięściarze ze Zgorzelic, Zittan i 
Drezna oraz czwórka Warty: Kokociń-I 
ski, Stępniak, Arski i Majchrzycki.

Przeciwnikami Polaków byli mistrzo 
wie południowo-wschodniego Śląska. 
Kokociński spotkał się ze Szwarzem, 
który go nokautuje w 3 rundzie. Prze
graną zawdzięcza Poznańczyk zlekce
ważeniu przeciwnika w. pierwszych 
dwu rundach, dzięki czemu Niemiec 
wybadawszy słabe strony Polaka po
syła go na początku ostatniej rundy pra 
wym sierpowym na ziemię do 10-ciu.

Trzy dalsze walki kończą się pełnym»

sukcesem Polaków. Stępniak z Wirsi- 
giem, Arski—z Schulzem, Majchrzycki 
z Siinderhaufem wygrywają wysoko na 
punkty. »

Najlepsze wrażenie pozostawił Stęp
niak za swe dżentelmeńskie zachowa
nie się w ringu. Majchrzycki walczył 
naogół słabiej niż zwykle, co należy 
kłaść na karb świeżo przebytej choro
by. Przeciwnik Arskiego w roku ub. 
remisował ze znanym Nekolnym, co 
świadczy najlepiej o jego klasie. Sę
dzia w ringu Drezdeńczyk, b. dobry, 
Berstsoung.

Jako upominek otrzymali Poznańczy 
cy wspaniały gong na podstawie mar
murowej.

Zawody bokserskie między Pogonią | pkt.; w. półśrednia ««ГА I Mr Л,,.1л J IZ r Irr \ • .

i branie udzieliło absolutorium. ^*-* AkU >

a Białymi we Lwowie, przyniosły za
służone zwycięstwo Pogoni, w stosun
ku 11:3. Wyniki poszczególnych walk 
przedstawiają się następująco: w. mu
sza — Spineter (P.) — Marx (B.) nie
rozstrzygnięta; w. piórkowa — Wit- 
to (P.) — Baki (B.) na pkt.; w. lek- 

»i* Blenlarz (P.) Kozak (B.) na

POGOŃ — LECHJA (1:0 (0:0, 0:0, 0:0) 
Oczekiwane z wielkiem zainteresowa 

niem zawody Pogoni z Lechią zwabi
ły na „gdańsk“ około 800 widzów, licz 
be. jak na Lwów’ rekordowa. Niestety, 
wskutek odwilży o regularnej grze nie 
trtoglo być mowy, to też po pierwszej 
tercji gre prowadzono dalei iedynie ja
ko przyjacielskie spotkanie. Sędziował 
p. Frankowski.

*
Inauguracja sezonu hokejowego w 

Poznaniu i tym razem nie miała szczę 
ścia do lodu. Zapowiedziany mecz o 
mistrzostwo okręgu A. Z. S. — Warta, 
rozegrane musialo być jako towarzys
kie spotkanie; po diwu tercjach dato 
wy>n)k 1:0 dla Warty. Trzeciej tercji 
nie rozegrano, ponieważ nie pozwalał 
już na to stan lodu. A. Z. S. grał w 
swoim zeszłorocznym składzie. War
ta — to w całym składzie dawny klub 
łyżwiarski.

Bramkę w drugiej tercji strzelił Ka- 
raśkiewicz, naijepszy gracz z ’obydwu 
zestpołów. Sędziował p. Brodniewicz.

Drużyna hokejowa poznańskiego 
A. Z. S-u wyjedzie z początkiem luic- 
go do Warszawy na rewanżowe me
cze z Legią | Polonią, u siebie zaś go
ścić bedzie mistrzowski zespół war
szawskiego A. Z. S-u w Jego drodze 
powrotnej z mistrzostw świata w Cha 
moni.r.

żynie Gimn. Mickiewicza wystąpiło 5 
graczy AZS — to też wynik był bez- 

’ bramkowy (0:0). Zawody prowadzi! p.
Zebrowski.

Jutrznia warszawska zorganizowała 
w sobotę drużynowy bieg naprzelaj 
Warszawa — Miedzeszyn na dystansie 
25 kim. Startowało 40 drużyn, 200 za
wodników — 6 klubów stołecznych. 
Pierwszą przybyła do metv drużyna 
Czarnych w czasie 1 godz. 56 min., jed
nak w klasyfikacji ogólne! przy u- 
uwzględnieniu liczby wystawionych za
wodników zwyciężyła Jutrznia I.

W międzyklubowych zawodach ping
pongowych YMCA pokonała Skrę bez
apelacyjnie 7:0, potwierdzając w ten 
sposób, że jest ni, i lepszym klubem na 
terenie stolicy. AZS. w którego bardach 
wystąpił znany teniysista Zbyszewsiki. 
przegrał z ŻASS-em 2:5. W zawodach 
o mistrzostwo YMCA. w piog-pongu do 
finału doszli: Gałkowski i Mieczkowski. 
Zwycięzcą zdobędzie jednocześnie ty
tuł nieoficjalnego mis-trza Warszawy.

Walne zebranie klubów robotniczych, 
zrzeszonych w Warsz. Rob. Sport. 
Kom. Okr. odbyło sie w ubiegłą nie
dzielę w obecności 79 delegatów z 17 
klubów warszawskich. Wybrano nowy 
zarząd, w którego skład weszli pip.: Her 
ntan (Skra). Derma (Siła—Wołomin). 
Berman (Gwiazda). Zofia Dubois 
(Start). Gąbczak (Sarmata). Przychodź 
kl (Znicz — Pruszków). Czarhecki 
(Czerwoni). Borowiecki (Maryimonit). 
Hatateńko (Lawina) Postanowiono zorj 
ganlzować w przyszłym sezonie mi
strzostwa robotniczo we wszystkich 
prawie dziedzinach s-portu. oraz uro
czysty obchód juM“niszowy pięciole
cia istnienia Zw. Rob. Stów. Sport, w 
dniu 9 marca 1930. Ze sprawozdania 
zarządu okazało sie. żę do Warsz. Rob- 
Sport. Kom. Dkr. należy obecnie 21 
klubów jednoczących 2 600 członków.

. ______ i — Leoniak (P.) — i
Karaś (B.) na pkt.. Czepielewski (P.) 
— Omejs (B.) na pkt.. Srebrniak (B.)— j 
Bolibrzuchowski (P.) na pkt.: waga 
ciężka — Sulik (P.) — Fele (B ) k. o.' 
Zwycięzcy na pierwszem miejscu. Sę- ■ 
<lziow’al w ringu p. Latowski z Pozna
nia. Komisję tworzyli pp. Mosenberg I 
i Wassermann 1

Mecze piłkarskie na Górnym IŚlasku 
przyniosły wyniki następujące: I. K. P. 
— K. S. 07 (Siemianowice) 5:0. Iskra 
(Siemianowice) — K. S. 09 (Mysłowi
ce) 0:3. Policyjny K. S. — K. S. Gi- 
szowiec 10:2. Rożdzień (Szopienice) — 
K. S. 06 (Mysłowice 2:0. Kresy (Król. 
Huta) — Pogoń (N. Bytom) 3:3. Cho
rzów — Dąb 6:2. Odra (Szarlei) — K 
S. 20 (Bogucice) 3:3. Orzeł (Wdno- 
wiec) — Śląsk (Siemianowice) 4:2. 
Amatorski K. S. — Kościuszko 3:1. K 
S. 20 Rybnik - Powstaniec 5:0. Bols, 
ka rozmokłe i śliskie, do gry sie nie na 
dawały. Wyniki w wielu wypadkach 
niesłuszne, >

KRONIKA ZAGRANICZNA
Paollno pokonał* w Nowym Jorku 

Otto van Poratha pewnie na punkty. 
Zwycięstwo nad zdyskwalifikowanym 
niedawno w spotkaniu ze Scottem Nor 
wegiem, poprawiło znacznie klasyfika
cję „drwala baskijskiego“.

W grach o złoty puhar Wiednia, 
Vienna pokonała Nicholson 3:1 i wy
sunęła się na czoło tabeli.

Tennis Borussia przechodzi teraz o- 
kres spadku formy. I przegrała już 
drugi mecz mistrzowski w Berlinie z 
Wackerem 04 w stosunku 1:2.

W ml'trzostwach Niemiec południo- 
niespodziewanie z F. C. Pirmasens w 
stosunku 3:4. S. V. Für th pokonał V. 
f. B. Stuttgart 3:0. I. F. C. Nürnberg- 
München 1860 2:1. a Eintracht (Frank
furt). przyszły przeciwnik Warty, zwy 
ciężył Freiburger F. C. 3:2.

Wvsclg amerykański w Bazvlel przy
niósł zwveiestwo parze Wambst, Lac- 
ouehay (100 kim. w 2:15:27) przed 
Riegerem Richlim.

W Berlinie triumfowali w biegu trzy 
todzinnym Pevrnde. Vandenhove (126 
klin.) przed Jokschem. Meyerem.

Ratnv, 7n?.ńv w Pnlsce narciarz au
striacki. wygrał konkurs skoków na 
Semm^ringu, osiągając 41 i 45 mtr. i 
bijąc Hierzeggera i Handlera.

Г
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Tegoroczna reprezentacja hokejowa Polski
’ lest rzeczą zdumiowającą, jak nie
znacznym od szeregu lat zmianom ule
gał skład zasadniczy polskiej repre
zentacji państwowej w hokeju na lo
dzie, a jak wielkie są coroku różnice 
w składzie towarzyszących tej repre
zentacji rezerw.

‘ PZHL od pierwszego organizowane
go przez siebie wyjazdu zagranice, t. j. 

mistrzostw Europy w Davos w r. 
1936, zabierał zawsze z drużyną gra
czy młodszych, nie mogących na ra- 
zie w niczem -pomóc naszym „interna
cjonałom“, w nadziei jednak, że z cza
sem wyrobią się na godnych następ
ców Tuipalskich i Ad ant owsik ich

Rezerwiści zmieniali się często i ża
den z nich ostatecznie do reprezenta
cyjnej szóstki nie trafił, chyba gdzieś 
czasem, sporadycznie na minutę łub 
dwie... Z tych, którzy byli .początko
wo rezerwistami, weszli do reprezen
tacji tylko Stogowtski i Sabiński.

A tymczasem zasadnicza szóstka nie 
•doga prawie żadnej zmianie.

Od roku 1926 do 1930 nie opuszczają 
jej Adamowski, Tupalski, Kowalski. 
Krygier stale w niej figuruje już od 
roku 1927. Stogowski od 1928, a Kulej, 
należący do najstarszej generacji na
szych hokeistów, bo grający bez 
przerwy od lat dziewięciu, dopiero w 
tym roku wyszedł z pierwszej szóstki 
na zastępcę. Nie wiadomo jednak, czy 
do niej nie powróci.

Ną tych przedewszysitkiem talentach 
indywidualnych opiera się siła nasze
go hokeju i jego mocarstwowe stano
wisko w Europie, a zasilanie repre
zentacji młodym narybkiem musi być 
Prowadzone z najwyższą ostrożnością.

Mimo to jednak, że z talk wielu obie
cujących młodych zawodników, któ
rych wożono zagranice, większość za
wiodła pokładane w nich nadzieje, sta
nowisko Związku w tej mierze uwa
żać należy za najzupełniej słuszne, 
gdyż dopóki nie będziemy mieli w Pol 
see paru sztucznych, ślizgawek i na 
stałe trenera wysokiej klasy, dopóty 
wyjazdy za granice są jedynym i wy
łącznym sposobem szkoleni© szeregów 
naszych hokeistów.

*
W latach poprzedntóh zawodami 

Ikwalifikacyjnemi przed wyjazdem re
prezentacji były zawsze mistrzostwa 
Polski. W tym roku PZHL mistrzo
stwa przeniósł na drugą połowę lute
go, a za przegląd materiału, jakim dys 
pomniemy, służył międzynarodowy tUT 
niej w Krynicy. Zebrał on istotnie eli
tę hokeistów polskich, wśród której 
brakło jedynie dwu utalentowanych 
‘wilnian, Godlewskiego i Wiro-Kiro. Z 
natury rzeczy nie mogli oni być ,przy 
ustalaniu reprezentacji brani pod uwa
gę. W każdym jednak razie stratę z 
tego powodu ponoszą tylko oni sami 
i ich klub (A. Z. S. — Wilno), gdyż 
nie stanowią oni takiej klasy, by mo-1 
J[li reprezentację wzmocnić.

y. Z. S„ — Warszawa miał w Kry-,

• mógł w obronie rzetelnie zastąpić.
Zresztą ■wprowadzenie nowicjusza do

• reprezentacji na stanowisko obrońcy.
• jest zaiwsze wielkiem ryzykiem. Gracz 
; taki z natury rzeczy jest początkowo
• „speszony“ sam przez siebie i... stale pe 

szohy urąganiem ze strony starych wy
■ gów. nie iest z nimi agrany i łatwo po

pełnia błędy. Błąd w napadzie inoże
, stanowić o zmarnowaniu t. zw. .pew

nej" pozycji. Błąd w obronie — kosz- 
tuie utratę bramki. A 'to już boli znacz 
nie mocniej. Lepiej 10 razy nie zdo
być punktu, który „można byiło“ zdo
być. aniżeli raz gola puścić

Dziś Guż sytoadia będzie inna. Do 
obrony przechodzi Adamowski Gracz 
ten pod względem styki Stoi асу na czo 
lowem miejscu w Europie, jeśli chodzi 
o skuteczność gry. ima w napadzie rów 
nogo sobie w Twpaisikim. Mało jest on 
jednak znany jako obrońca. Nie ulega 
wątpliwości. że będzie on tu znacznie 
lepszy od Kuleia i leżeli nie lepszy, to 
w każdym irazie równy Kowalskiemu. 
Może mniej ma rutyny obrończej, ale 
za <o Jest od Kowalskiego pewniejszy w 
dribNingu i posiada rzadlka umiejętność 
łapania krąjżka w reke. nabylta w base
ballu.

Kulej, mający już' 34 lata, choć nie 
gra dtziś gorz'ci,.ni.ż rok temu, przecho
dzi na zasłużona emeryturę. Gracz ten 
nigdy technicznie nie stał na wysokości 
reszty drożyny,, a braki swe nadrabiał, 
wyjątkowa ofiarnością. rutyna- i siłą fi-. 
zyczina. Nie był jedltiak w stanie prze
prowadzać napadów. A hokej ma to 
do siebie, że od obrońcy-wymaga się,: 
by... był świetnym napastnikiem.■ I te
mu warunkowi Adamowski czyni za
dość w 100 proc. Kowalski zaś o tyle, 
że jest znakomitym dribblerem. świet
nie „kiwa“ graczy* ale . slłabiei strzela. 
■W każdym razie nasza nową para ob-

rony Adamowski—Kowalski należeć bę 
dzie bezsprzecznie do . najlepszych w 
Europie. Za przeniesieniem Adamow- 
ski-ogo do obrony przemawia pozatem 
jego mniejsza już dziś odporność na 
zmęczenie.

Oczywiście aiutomaitycznie osłabiony 
jest cokolwiek napad. Jednak Ada
mowski na stałe go przecież nie porzu
ca.' i zapewne- raz po raz przechodzić 
■będzie do ofensywy.

Rozdrziiełenie Adamowskieigo z Tuipal- 
skim ma swoje dobre Strony, gdyż mięli 
oni zupełnie odrębny styl gry: pier
wszy technicznie objeżdżający przeciw

OGÓLNY WIDOK BOISKA LODOWEGO W KRYNICY
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Akademickie Igrzyska Zimowe w Davos
Drugie zimowe igrzyska akademickie 

w Davos nie ujrzały w roku bieżącym 
na starcie zawodników polskich, mimo, 
że w 1 Igrzyskach nasi akademicy ode
grali rolę b. poważną.

Powodem absencji byt przedewszyst- 
kiem brak funduszów na wyjazd kilku
nastu osób do Szwajcarii.

ltfci, drugi — przebijający sac przezeń 
na-silę i para ta rażeni nigdy nie była 
idealnie zgra.ua. i ze sobą nie harmoni
zowała.

W ten sposób mieć bedzieme dwie Pa 
,ry atakujące na zmianę: Krygier —Tu 
ipalski siłowemi prostemi praeboi.mi. w 
stylu belgijskim j Adamowski — Ko
walski— technicznem wcz ckowateni 
objeżdżaniem. Sabiński. który z na
tury rzeczy będzie tu początkowo mą
tem kołem u wozu, liedizie rnusiał, jako 
prawoslkrzydłowy napadu, dostroić się 
do .stylu gry Tupaliskiego. choć obecnie 
jest on raczej dribbłerein. niż przebo
jowemu. Gracz ten iest na tyle utalen-» 
towany. że zapewne po krótkim czasie 
stanie sie dla swych starszych ko togo w 
pożyteczna podpora i on bezwzględnie 
ze wszystkich polskich zawodników rat 
bardziej zasłużył na zaszczytne wyr«te^ 
nfenie, jakie go spotkało.

lak sie przedstawia zasadnicza szóste 
ka. Dodać nałoży, że w ctot-’1: <becj 
nej w pełni formy wydaje sic tyikoKo- 
wąłski. Pozostali z meczu na mecz się 
■poprawiają i po tygodniowym treningu 
w kraju i niezwykłe pożytecznych 
grach z reprezentacja Austrii (18.1) i 
królanti krążka z Toronto (20.1) w Da- 
vos. oraz po 2 lekkich meczach w 
Gstaed (22 i 24.1) przygada na 26 stycz 
nia do Chamonix niewątpliwie w naj
lepszej sweti formie.

W bardtzo dobrei formie iest iuż Sto- 
gowskt, któremu pobyt w Austrii przy
niósł wiele korzyści. Zawodnik te .’!■ 
niektórych meczach drużyny kombino
wanej w Krynicy, bronił bramki Jak 
zamknięte drzwi“.

Mimo swych wszystkich zaletj 
wśród których szybkość orientacji, bra
wurowa i nieustraszona odwagą wybija 
się na pierwszy plan, nie można Stogow 
skiego uważać za bramkarza wielkiej 
klasy, ze względu na brak stylu.

Nie broni on bowiem bramki tak. jak 
wielcy bramkarze zagraniczni, ą przede 
wszystkiem Kanadyjczycy, pewnem za 
słanianiem iej ciałem lub chwytaniem] 
krążka w rękę, stojąc na nogach. leczJ 
stale rzuca sie na krążek ciałem. Jesl 
to sposób może łatwiejszy, ale niebo J 
Pieczmy, gdyż często kończy sie powa 
ną kontuzją bramkarza.

Rrzy wyznaczeniu bramkarza rezer- 
wego. istniała rozgrywka miedzy Sach
sem z Legji ą Czaplickim. Pierwszy 
miał w Krynicy kilka meczów św 
nych i jeden bardzo slaby z Wiedmi 
W grze jednak przeciw AZS-owi 
bramce wiedeńskiej, Sachs wykazał.Uroczyste otwarcie II zimowych 

igrzysk akademickich odbyło sie w Da
vos, przy pięknej, pogodzie i tłumnym 
udziale publiczności.

Uroczystość rozpoczęła się defiladą 
drużyn wszystkich państw w pełnym 
ekwipunku sportowym, na wspaniale 
udekorowanym stadionie lodowym 
przy dźwiękach orkiestry.

Najokazalej .przedstawiały się ze
społy Wioch, Szwajcarii i Niemiec. Po 
pi zamówieniach > ’ dśóbistośći oficjal
nych został wciągnięty na maszt głów 
ny niebiesko-biały "Sztandar C. 1. E. 
(Confederation Internationale ” 
dienits), zabramialy tony hymnu 
carskiego, dziesiątki aparatów 
graficznych pracuje, kręcą sią korby 
apartów kinowych. II zimowe igrzys
ka akademickie światowe są otwarte 
i trwać będą przez ■tydzień.

W pierwszymi dniu igrzysk rozegra
no bieg narciarski 18 kttn. Na starcie 
stanęło 88 zawodników. Trasa była 

litnudlna; 383 mtr. .podchodzenia, przy 
,403 mitr, zjazdów bardzo stromych. Bar 
deo użyteczną inowacją było poprowa
dzenie części biegu wzdłuż głównej uli
cy Davos, co pozwoliło fcuraciiuszom na 
dokładne oglądanie biegu. Już na pół
metku Czesi i Włosi wykazali swą prze 
■wagę. Prowadził znany w Polsce z 
licznych startów Novak przed Dela go 
(Włochy), zwycięzcą z roku 1928; trze
ci był Bera.nvsky.

Wyniki szczegółowe były następują
ce: 1) Novak (Cz.). 1:24:50. 2) Delago 
(Wł.) i:27:(X7. 3) Kosnarek (Cz.)
1:30:56, 4) Mlottfl (Austriia) 1:3’1:04, 5) 
Ostermaier (N.). 6) Steh1ik (Cz.), 7) Zi- 
zius (Cz.).

Do turniej»! hokejowego zgłosiły się 
tylko dwą państwa — Włochy i Szwaj
caria. Wbrew oczekiwaniom tytuł mi-, 

i strza akademickiego świata zdobyła 
i drożyna włoska, która pokonała Szwąj- 
I carje dwukrotnie w stosunku 3:2 i 7:0. 
| Wskutek faulów’ Włocha Roncarnelli 
| drużyna szwiajcarska wystąpiła w dinu- 
| gim dlnim z liczraemi rezerwami i nie po
trafiła stawić poważnego oporu.

Wyścigi bobslejów dwuosobowych 
przyniosły zwycięstwo Niemcom

Doiideii II. przed Rumunami na Alio i 
Włochami na Alala.

Bieg zjazdowy — 9 kim. — różnicy 
wzniesień 1500 mtr. ’na'bardzo trudnej, 
typowo alpejskiej trasie’, zgromadził na 
starcie 145 zawodników. . Czesi, nie 
chcąc narażać na szwank swej opinii 
zdobytej w biegu 18 kim., do biegu nie 
stanęli, tłumacząc sie tern, że nie jest 
on przyjęty przez FIS. Triumf na całej 
linji święcili Austriacy z Tyrolu. Zwy
ciężył G. LentschneT w czasie 17:00, 
.przed O. Lcntschnercm 17:05. Reinletn 
■17:06 i W. Lanrschneretn 17:24 (wszy
scy Austria). 5) Benit er (N.). 6) Hol- 
zrichetr (N.). 7) Leubner (Austria). 13) 
Anglik —Riddelll. 15) Włoch—Delago, 
16) Szwajcar ^Amstutz. 18) Anglik— 
Wyatt. 23) Holender — Lodpuyt. 25) 
Anglik — Nixon. 43) Amerykanin — 
Page.

W trzecim diniu zawodów rozegrano 
slalom, zakończony znów 
fenomentlnych techników 
Lantschńęrów. Wszelkie 
sy, bezkonkurencyjnie w 
pokonał Otto Lanitschncr.
miejscu kończyli razem Leubner (Aus.) 
i Weber (Szw..). po 3;37. 3) Reeti.1 (Au
stria) 3:37.6. 4) H. Lantschner 3:47,2. 5) 
Riddel (Ang..) 3:49. 6) Werneck (N.) 
3:53.8. 11) Golsan (A»rs_). 17) Loopuyt 
(Hol.). 19) Delago (WE).

Bieg sztafetowy 30 kim. zakończył się 
niespodiziewanem zwycięstwem Niem
ców, którzy po zaciętej walce pokonali 
Czechosłowacje, i Niemcy mieli prze
wagę na zjazdach. Czesi na częściach 
płaskich trasy.. Wyniki bvłv następu
jące: 1) Niemcy 2:52:13.6. 2) Czecho
słowacja 2:53:27.6; 3) Austria 2:55:17. 
4) Włochy 2:57:11; 5) Szwajcaria
3:10:19, 6) Włochy II. .

Zawody w jeździć sztucznej na lo
dzie przyniosły wielki sukces akademi
kom. Mimo, że turniej był otwarty dla 
wszystkich łyżwiarzy, studenci zajęli 
pierwsze miejsca w ieźdizie panów i 
pań, a drugie w konkurencji narami. W 
jeździe panów zwyciężył dr. Gautschi 
(Szw.) przed Destlerem (Aus..) i Gol
doni (Czech.); wśród pań triumfowała 
Hornung (Aus.) przed Weitler (Aus) 
i Levitzky (Węg.). Konkurencję

wygrali: Papetz. Zevack (Aus.) przed I mai„’"•-t—““•»■>’
Volpato. Bonfiglio (Wł.), . mając przed sobą pewnych obrońców’

W turnieju jazdy szybkiej, wobec u- ?E, , °n metyłko grać bardzo skutecz-
działu Thunberga i Bailangruda, aka- Ij-Jj,. e naw®t w dobrym stvlu. Cza- 
deinicy nie mogli grać dominującej roli. Lr^L2?’Om,*as't 1,10,0 m’3* w tiumieiir 

O zawodacłi tych plszcmy oddziel- I , okazYJ pokazania swych
•nie. I Prawdziwych unnieśetności. ale zą to j

jryłe razy zdążył pokazać, iak wskutek^ 
i zdenerwowania, czy nonszalancji, potrąB 
f: puszczać bramki najłatwiejsze «r ” ■ 
mo swego bezsprzecznie n9»kt’. 1
gry..d<> reprezentacji, riJ? .<|
tetze bramkarz.a rezerwo^' s
być Wyznacżóny.’ *

Rólę ■ „z.aś*cccó!w“ w d-uż"•”■», czvii’ 
graczy stale zmienianych, pełnić ma 
w obronie oczywiście Kułei. w napa
dzie zaś zapexwie przeboiowy Szenajch. 
Rezerwowymi, którzy mogą być wsta
wiani do kompletu grającego jako za
stępcy. tyłko w razie niemożności gna- , 
■nła jednego z wymienionych poprzed
nio, będą Sokołowski, niezwykle obie- 
cuiiący, świetny fizycznie i d'obry w 

| przeboju i strzałach obrońca L. 
(lwowskiej, oraz w napadzie młodzitrt 
ho zaledwie 17-let'tii talent Cracovil 

| Marchewczyk. gracz o naijświetmęj- 
, szych zadatkach i wreszcie Weissberjr., 
jako jedyny reprezentant słabego wi
cemistrza Polski Pogoni.

Z wyjątkiem Weisberga^ któremu 
równych tnożnaby w Polsce znaleźć 
wielu graczy, wszyscy pozostali? za
równo ze względu ną swoi styl, sku
teczność gry i obiecuj ący młody wiek, 
bezwzględnie najbardziej zasłużyli na 
to, by jechać do Davos i Chamoniix. Ja 
da tam więcej w celu nauki aniżeli w ' 

, przypuszczeniu, że mogą bt ć naszej re- 
prezentacji naprawdę potrzebni.

Tak więc skład drużyny, wyzneceo1* 
ny przez p. Osiecimskiego. w świetle 
danych turnieju krynickiego uztrać nale
ży. za najbardiziej trafny. NajHiższ< 
przyszłość okaże. czy nout kapita 
związkowy PZHL miał szcześH wą rek 

Będzie to w pewnej mierju^j^i^ż'' 
od kierownika sportowego 3® 
P. Wacława Kucbara. zastępuB 

l pittatia związkowego, który ww®ńac; j 
I będzie każdorazowy skład na męcz« i ’ 
będizie dyrygować ferowaniem gra zy, 
czołowych przez zastępców.

Ważną i słuszna jest inowacją. że 
wysyłanie zastępców w bói będzie za
leżne od osoby stojącej poza boiskiem. 
a nie, jak to miało mioisce dotychczas, 
od kapitana drożyny, który zajęty grą 
nie zawsze mógł myllśeć o tern, km jest 
zmęczony i kogo należy zmienić.

zwycięstwem 
z Tyrolu — 
trudności tra 
czasie 3:26,6 

Na druigiem

Etu-
Szwaj 

foto-
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«ajlepsza
SKOK MIETELSKIEGO

•letnie rozwijającego sie aardariza w drugim konkursie skoków na Krokwi.
MAŁŻEŃSTWO HOPPE

para łyżwiarska Czechosłowacji ua lodzie Krynickim,
na u • M,stRZOWIE SPORTU na ŚNIEGU KRYNICKIM
Ud lewej; por. Lubicz Nycz, kpt Dobrowolski i kpt. Reyman bawią W Kry 

. aicy z kursem narciarskim C. L .W. Ł

i 7\. l. t>. — w arszawa mian w Kry- i 
f hicy raz Jeszcze Okazję wykazać swą , 

bezwzględną supremację w hoikęju poi 
iskim i to w sposób może bardziej jesz
cze jaskrawiej, niż w roku zeszłym.

Triumf krynicki. A. Z. S-u był 
tern większy, że przyjechał on do 
Krynicy mając dosłownie jeden tylko 
t.ening za sobą, podczas gdy jego prze 
ciwmiik odbyt właśnie całą „przeszko
leniową“ eKsPedycte zagraniczną. Kto
kolwiek liczył, że choć w tych'nierów
nych warunkach uda się polskiej dru- ! 
żynie choć raz nadszarpnąć nimlb inie- | 
pokonalności warszawskich mistrzów 
_  srodze rnusiał się zawieść.
i w tym stanie rzeczy jasne jest, że 
nasza reprezentacja do Chamonix mu
siała być przedewszystkiem na AZS-ie 
oparta. Kapitan związkowy wiprowa- 
dzil tu jednak dwie poprawki: pierw
szą na stanowsiku bramkarza, drugą w 
"^Mie^ce Cza<p1ickiego w bramce, po
dobnie jak w dwu latach poprzed- K zajął Stogowski (T. K. S.). Słusz 
■»ości tej «niany nie zakwestionuje naj 
’orliwszy zwolennik bramkarza biało- 
lielonych. Druga zmiana ma mietece 
y napadzie: wchodzi tu Sabiński (z L. 
r Ł) a natomiast mistrz Adamowski 
irześumety jost do obrony. Automate wyszedł z obrony do rezerwy 
:tj WCiW,i«ię».
test bardzo pomysłowe i trze P -. 
nać, żc doskonale udane. Ro/wiązało 
■no bowiem zagadnienie częściowe® 
hociaż odmłodzenia drużyny naród - 
/ej, bez wiprowadzania ryzyikownj.wn 
awsze inowacyj dio obrony. Dotąd 
owiem młodzi zawodnicy głównie 
łatego nie mogli migdy dostać sie na 
łużei do reprezentacji, że z jedineł 
rony jej napad — Krygier — Tupal- 

<i _  Adamowski — był na nasze sto
luiiki doskonały, ą najsłabszy gracz 
jprezenitacii, Kuilej, był jednak za do- 
-y jia to, by go ikttokołwiek z mitodycb

AKROBATA NA NARTACH
Niewiarygodna ewolucja na śniegu: 

salto na nartach.
. . . SONJA HENJE

tronuje' Już' na lodzie Madison Square 
Garden .w.- Nowym - Yorku.

1
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ZWYCIĘSTWO, KTÓRE WISIAŁO NA WŁOSKU
Boks polski znalazł wreszcie uznanie 

(sceptycznej dotąd prasy niemieckiej. 
Jest to bodajże pierwszy wyłom w opi
nii niemieckiej, wyłom tern cenniejszy, 
że był wielką niespodzianką. Nie by- 
Cśm$- w Katowicach przeciwnikiem 
„absolutnie nierównym“, jaki pisały pis
ma przed meczem. Przeciwnie, byliś
my przeciwnikiem, który postawi! słyń 
lic na cały świat pieściarstwo niemiec
kie w obliczu .bardzo nieprzyjemnej 
niespodzianki'*, i zawiesił zwycięstwo 
Niemców na „cientkioi jedwabnej nitecz
ce“.

Glosy prasy niemieckiej do meczu nie 
wspominają wcale o optymistycznych 

, nadziejach, wyrażanych przed spotka
niem. Zbyt dotkliwie przekreśifli je 
pięściarze polscy, zbyt lekkomyślnie 
lekceważyły one Polaków, by przypo
mnieć je opinii niemieckiej. Ale my o 

l ^iricli pamiętamy. 1 ten zwrot w opinji, 
V rzw rot w tonie recenzyi prasowych, u- 
| ważamy za największy sukces propa- 
| grodowy spotkania katowickiego. W 

Cmgu 24 godzin wyrośliśmy w opinji 
meitłieckiel z nic nieznaczacego prze
ciwnika, do rzędu najgroźniejszych kon 
kurentów potęgi amatorskiego boksu 
niemieckiego, z iego 100,000 zgórą adop 
tów. z jego trzema czy czterema rów- 
norzędnemi roprezerrttciami. z których 
wystawiona przeciw Polsce była iednak 

, najsilniejsza, równie siilna iak przeciw 
Wiochom czy Skandynawii (jak pod
kreśla prasa niemiecka), z jego 20 ko- 
lojttemi zwycięstwami nadcalą Europą.

Jeszcze jedno. Pra^a niemiecka ani 
iednem słowem nie krytykuje wyni
ków spotkania, uważając je w pełni 
za spraw redl iwę. Nawet tak bolesnej kię 

i ski bohatera boksu niemieckiego Vol'k- 
mara, który w dziesięciu spotkaniach 
micd'zypahsitwowych i na tournee po 
Skandynawii, triumfalnie reprezentował 
barwy Niemiec, nie próbuję tłom acz yć. 
Jest to w dziejach boksu międzynaro
dowego rzecz niemal niesłychana, by 
wynik spotkania przez obie strony był 
przyiety bez zastrzeżeń. Jedyne stówa 

i krytyki padly pod adresem sędziego 
k Kriszityana co do oceny fauli. Ale ł on 
1 w. oczach paru zupełnie b'-cslrornvch 
A sprawozdawców doczekał sie uznania, 
m Potężnem poparciem siły boksu poi- 

sletego były też zwycięstwa Warszawy 
i Łodzi nad Teutonia. Po sukcesie 

’łódzkim, prasa niemiecka pisała: .Poł- 
"*,ki spot bokserski podczas dtogróh la«, 
‘“v ciągu których nic o nim nie było sły- 

■fchać. rnusiał sie równie znacznie i nró-; 
«spodziewanie poprawić, iak w swoimi 
■cza<e boks w ęgierski“. Gdy .następne-'
■ go dnia przyszły wvn:ki meczu kato- 
r ■wtokiego f zwycięstwo Warszawy nad

Teutonia, stwierdzono namacalnie i na 
własnej skórze poprawę boksy naszego 
i wynik Touton i i w Warszawie podano 
już bez komentarzy — był on natu
ralny. ,

L Niestety nikt z prasy niemieckiej nie 
r może, czy też nie chce wykazać taką 
| *nność czv facłtowość. by stwier-
k wlska wystąpiła w
! ’bionym. poniżej swych mo
P*' /; ,05có a# to jedyne przeoczenie, 

które mamy za złe naszym sąsiadom z 
ząchódr..

Zgodnie tówniaż podkreśla prasa nie
miecka fataltią orgamzadę. podając, że 
widzowie orzed weiściem toczyli for
malne boiki, że drużyna riemiecka mu
siała yrbie „wv+>oksować“ węjścto, że 
pr ,sa była traktowana oo macoszemu, 
a koło rinigu byt o ciasno. Naismutnkii- 
szy jesł wniosek: Niemcy twi-erd.zą. że 
Górny &la^k n¥ stoi na pc^cmie orga- 

l lizacyfnym Warszawy I Poznamia i... < 
Lpi cichu cieszą się z tego.
F Wiadomości prasy tri aminek i ei opie

rały Sie na paru źródłach. Cześć dzień
■ pików informował p. WiJly Wieczorek.

Znamienne głosy prasy niemieckiej o meczu bokserskim Polska — Niemcy
korespondent pism lipskich i koncernu 
Scherla. przybyły specjalnie do Kato
wic. pozatem obszernie obsługiwały 
dzienniki Rzeszy agencie Wolffa. Tele
graphen Union i LRlsteina. We wszyst
kich pismach poświecono spotkaniu ob
szerne wzmianki kilkunastu lub kilku- 
dzies i ęciowi erszowe. 
tografie i L d.

Poniżej podaj emy 
miedkiej. Ponieważ 
dań jest niemal identycznych, ograni
czamy się do wyznaczenia na-jcieka- 
■utszych dia nas uwag i opinii dzienni
ków Rzeszy.

„Berliner Lokal Anzeiger“ i „der Tag“ 
podają identyczne w treści sprawozda
nia: „Niemieccy amatorzy i drugie spot

zamieszczano fo-

głosy prasy nte- 
szerog sprawoz-

kanie z Polską wygrali w identycznym 
stosunku, jak w r. ub. Pierwszą nie
spodzianką było pewne zwycięstwo 
Moczki nad Ffckertem. Goetze walczył 
z Górnym bardzo nieczysto i został 
zdyskwalifikowany w drugiem starciu 
po wiełu napomnieniach. Najładniejszą 
technicznie walkę stoczyli mistrz Nie
miec Baeohler i Wochnilk; Vofkmar, upo 
śledzony przez dawna kontuzję (mowa 
tu o zranieniu wargi; Przyp. Red..) 
■Przegrał do Arsikiego. Z zażartej wałki 
Wintgena i Wiśniewskiego wyszedł 
wśród oklasków widowni zwycięsko 
Niemiec“. w

„B. Z. am Mittag“ p. t. Nieznaczne 
zwycięstwo bokserów niemieckich do
nosi: „Zwycięski pochód pieściarstwa

niemiecikiego nie został powstrzymany 
i przez Polskę. W stosunku 10:6 wy
graliśmy to swtkanie. ale niebezpie
czeństwo wista to już w powietrzu. Gdy 
by ogólna forma drożyny polskiej była 
trochę lepsza* mogłaby nastąpić niespo
dzianka. Rozstrzygnięcie padło dopie
ro w wagach ciężkich. W wagach lek 
kich Polacy utrzymywali walkę otwar
ta, choć wszyscy Niemcy przeważali 
technicznie; Polacy wyrównali jednak 
te braki niewiarygodna wprost twardo
ścią“.

„Vossische Zeitwng“: „Wbrew oczeki 
waniom Niemcy musieli oddać Pola
kom 6 pkt.. tak że zwycięstwo — 10:o 
— wypadło bardzo nieznacznie. Goetze. 
który i tak nie miał szans w walce z

Górnym został przez sędziego izdyskwa 
iifikowany. Ziglarski. Wintgen i Neu- 
ssel byli najlepszymi w drużynie nięmiec 
kej. Volkmar swego dziesiątego repre
zentacyjnego spotkania nie mógł nieste
ty, rozstrzygnąć na swoi a korzyść.

Najlepszy technicznie bokser Polski. 
Górny, już w pierwszej rundzie posiał 
dwukrotnie na deski Goetzego. Votk- 
mar zawiódł w wafce z Arskim. W każ 
dym Tazie zwycięstwo Polaka, choć za
służone. było bardzo nieznaczne. Naj
lepszą walkę dnia zademonstrował 
Wintgen, bijąc pewnie Wiśniewskiego. 
Analogiczny przebieg miała walką w 
wadze ciężkiej. Stibbe grał rolę worka 
z piaskiem, na którym używał sobie do
wolnie Neussel“.

czołowy klub Warszawy
1 jej tegoroczne zmagania ligowe

Korzystając z pobytu w Zakopanem, 
wzgkdnie w Krynicy łyżwiarzy czecho

• !■ 4dch, austriackich, warszaw
ach i iwowsk ch. unzadzi’a krakow

ska Makabi pokaz jazdy łyżwiarskie; 
w dnach 7 i 8 b. m. na własnym to-

Odbywający się w godzinach wie-
- .-owych pokaz — co bvio nowością 

Krakowa — zgromadził na norze 
i"- łżeftstwo Hoppe z Opawy, mistrzów 
Cz dioslowacji, doskonałą parę Scbnei 
der i Richter z Wiednia, z Wąrszawy 

'-mbWgską z Pełczyńskim, ze Lwo- 
•^Instrzów Polski Bitorównę i 
iffiego. Oba wieczory wypelnto- 

„«Jtsanri w jeździe par, z których 
jdzwyczajnie zareprezentowali się go- 

■cie z Opawy. Również Wiedeńczycy 
’ iimponowali wykonaniem tańców a 

szczególnie walca. Polscy uczestnicy, 
rr no skromniejszego repertuaru, wy

ka. di, że są na dobrej dirodze do u- 
zyskaniai poziomu gości. W drugim 

.,iu wystąpił ponadto p. Iwasiewicz 
j. M -rszawy z szeregiem ciekawych 
ewphvvj.

Poza popisami odbyły się zawódy w 
jeździe szybkiej dila młodzików Mcka- 
bi oraz pierwszy w b. roku mecz ho
kejowy-Wisła — Makabi z wynikłom 
1:0, którego przebieg wykazał, że obie 
drużyny są jeszcze Niezupełnie w tre- 

, nrngu.
k Międzynarodowe pokazy jazdy iigu- 

’rowej, które wzbudziły tyle zaintere
sowania dla tego estetycznego sportu 
w Zakopanem, Krynicy i Krakowie, zo ' 
staną powtórzone w najbliższych 1 

‘ dniach przy udziale tych'samych za-I 
wodników. Dnia 15 i 16 małż. Hoppe, j 
Schneider i Richter, Tertak oraz łyż
wiarze krajowi startować będą na po
pisie w Zakcpanom,. 17 b. m. w Kra
kowie i 19 (niedziela) w Warszawie.
• Sprowadzenie łyżwiarzy zagranicz- 

■nvcli i urządzenie pokazów propagan
dowych zapisać mt'eży iako pierwszy 
plus nieruchliwego i ociężąleito Poł. 
Zw. Łyżwiarskiego, który dotychczas 
działalność swą ogran'ezaf niemal wy
łącznie do walnych zebrań. Jak wyka
zało pierwsze doświadczenie, łyżwiar
skie mityngi międzynarodowe przy 
udziale dobrych sił zagramczmych nie-:

I
tvlkn n e sprowadz’fą dotkliwych de- 
,cy’ów. lecz nawet o-’ynoszą organi- 

•za*'róm pewien dochód.

, Wycieczka niemieckich narciarzy

„Berliner Tageblatt: „Okazało słę. żó 
polscy bokserzy zrobili ostatnio wieł.ae 
postępy. Walki rozegrały się w prze
pełnionej sałi. wobec bezstronnej pu
bliczności. pod kierownictwem sedz e- 
go. który interweniował może zbyt su
rowo. ale sprawował swój urząd w naj
lepszym stylu“.

Berliner Illustrierte Nachtausgabe 
zamieszcza obszerną korespondencję 
pod tytułem: Niespodziewana przegra
na Volkmara: „Nie wiele- brakowało, 
by 25 mecz międzypaństwowy Nie
miec zakończył się niemiłą niespodziani 
ką. Zwycięstwo w drugim meczu z 
Polską wisialo na jedwabnej nitce. Aż 
do ostatnich trzech walk Polska pro
wadziła 6:4 i zawód jednego z bokse
rów niemieckich kosztowałby nas zwy
cięstwo. Technicznie i taktycznie mieli 
Niemcy pewien plus. Połacy przeciw
stawili mu prawie nadnaturalną twar
dość. Styl ich walki, zwłaszcza w wa
gach cięższych, był leszcze jednostron
ny i nieczysty. Pięściarzem o klasie 
naprawdę międzynarodowej jest Gór
ny.

Fickert nie mógł zapobiec porażce 
do Moczki. Goetze nie był równorzęd
nym przeciwnikiem dla Oórnego, któ
ry nawet bez dyskwałifrkacii za ude
rzenie w tył głowy wygrałby pewnie, 
Bächler zdobył zwycięskie punkty już 
w dwu pierwszych rundach.

Teraz przyszła największa niespo
dzianka, przegrana mistrza Niemiec 
Volkmara do mistrza polskiego Arskio 
go. Volkmar walczył, mimo przewagi 
technicznej, poniżej formy. Nieprzer
wany ciąg jego zwycięstw międzyna
rodowych przerwał więc Arski. Był to 
moment kułminacyiny meczu: Theuer- 
kauf stoczył wspaniałą, przemyślaną 
walkę i wyrównał. Wintgen zrobił z 
Wiśniewskiego żyjący „punching ball“. 
Polak, dtzięki mewiarogodnym siłom 
fizycznym wytrzymał do końca. Stib
be, stawiając wobec zachęty publicz
ności wszystko na jedną kartę, został 
pewnie powstrzymany przez Neussla.

Leipziger Neueste Nachrichten pod 
tytułem: Ciężko wywalczone zwycięst 
wo, niespodziewana przegrana Volk
mara — piszę:

Jeszcze nigdy wjrpróbowana w wie
lu walkach międzynarodowych druży
na niemiecka nie musiała tak ciężkoi 
walczyć o zwycięstwo. Trzeba było1 
wydać z siebie wszystko, aby wygrać 
spotkanie z sąsiadem ze Wschodu. 
Zwycięstwo wtsiało na jedwabnej 
nitce, a zawód sprawiony przez jedne
go z trzech pięściarzy ciężkich, wo
bec prowadzenia Polski w stosunku 
6:4 pozbawiłby nas zwycięstwa. Tech 
niczne i taktycznie byli bokserzy nie
mieccy lepsi. Walczyli oni czyściej i 
bardziej przemyślanie, a prowadzenie 
walki było bardziej różnorodne. Pięś
ciarze polscy poprawili się jednak 
zanczinie. Ich atutem jest ciągle jesz
cze wielka twardość w zadawaniu i 
przyjmowaniu ciosów. Polska nabrała 
również rutyny międzynarodowej. Gór 
ny stoi na poziomie międzynarodo
wym. ma wielką przyszość przed sobą 
i w swej obeemei formie mało ma gło
śnych przeciwników w Europie. Woch 
trik nadrobił węle w trzeciel rundzie, 
nie wyrównał jednak przewagi Bäch- 
lera w pierwszych dwu starciach.

Zaproszenia polskich pięściarzy do 
Niemiec sypią się po meczu Polska — 
Niemcy jak z rogu obfitości. 'Po Zgo- 
rzćlicach otrzymała Warta zaproszenie 
do Zabrza (Hindenburg) na Siąsku Nie 
mieckim na 2 mecze w dniach 7 i 9 lu
tego b. r.

Piąta w joku 1927, trzecia w 1928, t czające ani razu różnicy dwu bramek 
- ~■ wskazują na podkreślone na wstępie

świetne kwalifikację tyłów wojsko
wych, lecz słabą linję ofenzywną.

Owe niedomagania napadu Legji 
przekreślają też dość realne pod ko
niec rozgrywek jej roszczenia do ty
tułu mistrzowskiego. Wspaniałą serję 
sukcesów zaczyna pokonanie 3:1 War 
szawianki i 4:2 Czarnych. Potem przy
chodzi remis 1:1 z Ł.K.S., 2:1 z I.K.P., 
znów remis 2:2 z Polonią, zwycięstwo 
3:1 nad Wartą i znów wynik nieroz
strzygnięty 3:3 z Cracovią — sukces 
temniemniej wielki, bo osiągnięty po
raź pierwszy na gruncie krakowskim. 
Po dwu dalszych zwycięstwach nad 
Wisłą 1:0 i Pogonią 3:2, wojskowi je
den punkt tracą na korzyść Garbarni 
(1:1), zwycięźałją 2:1 Ruch i zamykają 
swój sezon znów remisem 1:1 
tystami.

W każdym razie plon drugiej 
ki jest imponujący. Zdobycie 
punktów przy stosunku bramek 
zapewnia Legji czołowe stanowsko w 
tej rundzie razem z Garbarnią i plasuje 
ją zdecydowanie na czwartem miej
scu tabeli w grupie polskiej ekstra
klasy piłkarskiej.

Skład Legji w roku ubiegłym był 
dość płynny. Przez szeregi Jej przewi
nęło się jednak aż 22-ch graczy, przy- 
czem stanowisko np. prawego łączni
ka do końca sezonu nie zostało obsa
dzone definitywnie. Skład reprezenta
cji drużyny wciskowych należal-hy u- 
stalić w sposób nasteoiriący; Skwar
czyński; Martyna, Ziemian, Szaller, 
Cebulak. Nowakowski; Wvpiiewski, 
Steuerman. Łańko. Nawrot, Radek.

Stanisłąw Skwarczvńsk' należy dziś 
do czołowei, na■ wyższei klasy bram
karzy polskich. Duża technika chwytu.

w ostatnich mistrzostwach Ligi war
szawska Legia wylądowała na czwar- 
tem miejscu.

Jej stosunek bramek 44 zyskanych 
do 34 straconych, charakteryzuję w 
sposób wyjątkowo trafny i wszech
stronny dzieje tegorocznych bojów 
czołowej drużyny stołecznej.

Żelazna defenzywa i anemiczny na
pad — oto dwie zasadnicze cechy te
gorocznego niekoronowanego mistrza 
Warszawy. Minęły bowiem te czasy, 
kiedy to napad Legii, oparty o słynną 
b. trójkę Gracovii Ciszewski — Lań- 
ko — Nawrot miażdżył pokolel tyły 
każdej drużyny, kiedy ich pracowita, 
pełna kunsztu i najlepszej szkoły oraz 
techniki — ofenzywa prędzej czy -póź
niej znajdowała drogę do siatki prze
ciwników.

Trzecia pod względem strzelonych 
bramek w r. 1927, druga w r. 1928, w 
rc-ku ostatnim Legja analazła się do
piero, na 7-em miejscu za Połonią i u- 
ratawanymi od spadku walkjoverem 
Warty — Czarnych.

Natomiast defenzywa Legji jest dzi
siaj w. Polsce bezkonkurencyjna. Jak
kolwiek bowiem Warta ofićjalnife stra
ciła o 1 bramkę mniej niż wojskowi, 
pamiętać należy, że zieloni zawdzię
czają to walkoverowi z Turystami. 
Z drugiej strony murowane stanowisko 
Martyny w reprezentacji i zawsze 
duże szanse Ziemiana jako jego part
nera, potwierdzają nasze zdanie o tej 
nailepszej klubowej parze obrońców 
polskich.

Pierwsza kolejka mistrzostw rozpo
częła się dla Legji wręcz fatalnie. Po 
czterech meczach z Ruchem 1:2, Po
gonią 2:0, Ł. K. S-em 0:1 i Wisłą 0:2, 
Legia znalazła się odrazu na samym 
spodzie tabeli. Zwycięski mecz z Cra- 
cov ą w Warszawie 2:0 zniwelowała 
ząraz porażka 1:3 z Wartą, za którą 
idą wśiad dwa skromne sukcesy z Po
lonią 3:2 i I. X. P. 2:0, aby w następ
nych trzech meczach oddać znów aż 
pięć punktów na korzyść Garbarni 2:4, 
Turystów 1:2 i Warszawianki 1:1. O- 
statni mecz przed półmetkiem przy
nosi wojskowym zwycięstwo nad Czar 
nymi i zamyka ich skromny dorobek 
7-em nfejscem w tabeli z 11 punktami 
i remisowym stosunkiem bramek 18:18.

Zato druga runda jest dla Legii 
wprost rekordowa. Ani jednej porażki 
w ciągu dwunastu walk ligowych to 
dorobek, którj"m w ostatnich mistrzo
stwach może p^tahwalfć się tylko wi- 
ce-mistrz Lfgi Garbarnia. Co innego, 
że pięć remisów osiągnięte w tym tu
zinie gier i zwycięstwa nie przekra-

I
I

•r

, bawiła przed kilku dniami w Zakopa- 
■ nem. 30-osobowa ekspedycja z bazy 

operacyjnej na Hali Gąsienicowej zro
biła szereg wypądów, zwiedzając Ta
try Wysokie.

Nagroda Maktt;zyrisk'ego rozegrana 
zostanie na zawcdach narciarskich Wi 
sły w dniu 18 stycznia w Zakopanem. 
Nagrodę zdobędzie zwycięski zespół 
w biegu 4 kim. z przeszkodami.

Słuchacze C. I. W. F. przebywają 
obecnie na trzytygodniowym kursie 
narciarskim w Zakępanem. Humbry i 
apetyt depisuią, narciarstwo zdobyło 
serca wszystkich.

z Tu-

kolej-
19—tu

26:16,

poprawny styl, odwaga i przeciętnie 
dobre warunki fizycznie, czynią ze 
Skwarczyńskiego typ bramkarza, dla 
którego znajdzie się miejsce w każdej 
drużynie europejskiej. Nic dziwnego, 
że poza pierwszym meczem sezonu, w 
którym w bramce Legji grał Akimow, 
Skwarczyński figurował stale na tern 
odpowiedzialnem stanowisku.

Obrońcy: Henryk Martyna i Józef 
Ziemian reprezentują, jak to już zazna 
czyliśmy, najwyższą klasę beków pol
skich. Błyskawiczne refleksy, siła fi
zyczna i wspaniały wykop Martyny 
dopełnia świetny start Ziemiana, Jego 
szybkość, odwaga i ofiarność wprost 
znakomicie.

Nic też dziwnego, że w obronie woj
skowych żadne absolutnie ekspery
menty nie były czynione.

Pomoc: Marjan Szaller, Franciszek 
Cebulak i Alfred Nowakowski pod 
względem defenzywnym potrafi pra
cować niemal bez zarzutu. Natomiast 
jako karmicielka napadu dobremi pił
kami. posiada ona na wszystkich bez 
wyjątku stanowiskach duże luki. 
Zwłaszcza Cebulak nie potrafi roze
grać piłki tak, aby przed napadem 
stworzyć wolne pole do rozwinięcia 
akcii i nie dyspomre cclnem. długiem 
podaniem na skrzydła. Najbardziej is
totną cechą bocznych pomocników po
za ich dobrą zazwyczaj kondycją fi
zyczną I biegową, iel zażartość oraz 
nieustępliwość w walce.

Naiwiecej gier ma za sobą Cebulak 
z cyfra 22. dalej '‘dzie Szaller z 20-ma 
i Nowakowski z 16-ma. Pozatem z po
mocy wojskowych wszechstronny ich 
zapasowy Wacław PrzeMziedki zrał 
9 razy, 'ero brat Henryk — 4 razy, 
ora» Michał H>irłn — raz.

Naoad: Witold Wypltewskl. Zyg-

NOWINY Z LIGI
Walne zgromadzenie Ligi PZPN od

będzie się w din. 18 i 19 b. m. w sali 
Kasyna Garnizonowego przy ul. Al. 
Szucha 23.

Mecz Pcf ka — Włochy, który miał 
być rozegrany w roku bieżącym, nie 
dojdzie do skutku, gdyż Wiochy od
mówiły zgody na przysłanie do Pol
ski swej pierwszej reprezentacji. Wo
bec tego PZPN zamierza zwrócić się 
do związków duńskiego i niemieckiego 
z propczycją rozegrania meczu mię
dzypaństwowego.

P. Z. P. N. oświadczył na zebraniu 
Ligi przez swych przedstawicieli, że 
uchwalenie wniosku o pozostawienie 
w Lidze dodatkowo w r. ub. Turys
tów. może być jedynie uchwalone jako 
dyrektywa dla delegatów na Walne 
Zgromadzenie P. Z. P. N.. który to 
organ jest jedynie kompetentny do os
tatecznego zawyrokowania w sprawie, 
będącej zmianą statutu.

Pp. pułk. Glabisz 1 mjr. Jacheć. dwaj 
yiceprezęsi P. Z. P. N.. mają zamiar 
na najbliższem wafcnem zgromadzeniu 
nie kandydować na żadne stanowisko 
w tym związku.

Zarząd główny Lig’ nie rozpatrywał 
wogóle wtniosku o zmianę przepisów 
i pozostawienie Turystów w Lidze, u- 
ważajac, że sprawa ta nalepy do kom
petencji walnego zebrania Ligi. Poza
tem na swem ostatkiem posiedzeniu 
przed walnem zebraniem zarząd Ligi 
rozpatrywał szereg mniej ważnych

1
I’ spraw bieżących.

Sprawa przystąpienia Ruchu do e- 
wentualnei Ligi śląskiej może być ak
tualna dopiero w lutym. Wobec tego 

! wnioski, zmierzające do pozostawie- 
, nia Turystów w Lidze P. Z. P. N-u 
nabierają większej aktualności, gdyż 
przed walnem zgromadzeniem Ligi P. 
Z. P. N-u odpada już możliwość po- 

■ zostania Turystów w Lidze z samego 
prawa, wobec ewentualnego wystąpie
nia Ruchu.

Ustosunkowanie s’ę zarządu PZPN 
do możliwego powstania Ligi śląskiej, 
będzie, według informacyj zasiągnię •> 
tych w P. Z. P. N-ie. zupełnie rzeczo 
we, aie tylko w tym wypadku, o ile 
mistrz tej Ligi grać będzie o mistrzo
stwo Polski na prawach okręgu. W 
takim wypadku sama organizacja we
wnętrzna może być zmieniona w tym 
sensie, że zamiast podziału na okręgi, 

■stworzy się Ligę. Jednakowoż w wy
padku dążności do całkowitego wy
odrębnienia się 
strzostw Polski, 
wyciągnie z tego 
wencie.

Konferencja w 
odbędzie się z udziałem zainteresowa- 
wa-nych klubów i zaproszonych osobis 
tośc! w dniu 15 b. m. w Katowicach. 
Specjalna komisja przygotowawcza o- 
pracowała już projekt rozgrywek mi
strzowskich na Śląsku w r. 1930-ym.

od regulaminu mi- 
Zarząd P. Z. P. N. 
odpowiednie konsek-

sprawie Ligi Śląskie!

munt Steuerman. Marjan Lanko, Józef 
Nawrot, Zygmunt Rajdek, posiada dziś 
wyraźnie dwa słabe punkty. Ową pię
tą achiHesową ofenzywy wojskowych 
jest pozycja środkowego napastnika i 
prawego łącznika, na której, obok Steu 
ermana niejednokrotnie występował 
również W. Przeździeckl. Brak serca 
do walki u Łaftki, jego „pracowite sta 
tystowanie“, częste załamywanie się 
psychiczne i choroba wielkości prze
kreślają wielki talent I wiadomości pił
karskie tego napastnika niemal zupeł
nie. Z chwilą, gdy po obu bokach miał 
on dwu łączników tej klasy co Ciszew 
ski i Nawrot w ich najlepszych cza
sach — wszystko szło świetnie. Ale 
Ciszewski w pierwszej kolejce roz
grywek, powaśniony z klubem, stoso
wał wioski stroik, a Nawrot zmanie
rował się i zeszedł do roli wózkowi- 
cza, popisującego się swym wspania
łym ZTeszitą, ale bezpłodnym dribbli.n- 
giem na środku boiska. To też dziś 
Łańko, maląc z Jedne) strony takiego 
właśnie gracza, z drugiej znów rów
nie wygodnego jak on sam, czekają
cego na ..okazję“ Steuermana, stal się 
w napadzie Legji elementem raczej 
szkodliwym niż pożytecznym.

Silą ofenzywną wojskowych są dziś 
obal skrzydłowi Wypijewski i Rajdek. 
Pierwszy, parokrotny reprezentant 
barw narodowych, obdarzony świet
nym, złośliwym strzałem i dużym cią
giem na bramkę, reprezentuje w Legji 
wszystkie te cechy, których brak tak 
dotkliwie odczuwa się właśnie w trój
ce środkowej. Drugi jest przedstawi
cielem żywiołowego przeboju i ciągu 
na bramkę, oglądanego w stosunkach 
polskich nie często. Odpowiednią doza 
rutyny i nabycie ogłady boiskowej i 
techniki, pozwalają mu rokować świet 
ną karierę piłkarską.

Z napastników Legji Wypijewski i 
Łańko grali wszysrkie 24 mecze ligo
we, Steuerman reprezentował barwy 
wojskowych 17-cie razy. Radek 16-ie, 
Nawrot 12-cie, Ciszewski 10, Przeź- 
dziecki 9, Ctehecki 3, Pońsko 2, Men- 
czak, Gabrysiak i Kotkowski po jed
nym razie.

W protakułach sędziowskich Lefeia 
Jest ńotowąna nienajlepiej. Aż trzy
krotnie gracze jej usuwani byli z bo
iska, a ośmiokrotnie napominani. 
Rzecz ptosta. że rekordową ilością na 
pomnień może pochwalić się Steuer
man (5 razy), .podczas gdy Szaller aż 
dwukrotnie rnusiał rozstać się z bois
kiem przed gwizdkiem, kończącym za 
wody.

ini. ]. Grabowski.

Nowiny bokserskie
I nie doszedł do skutku w pierwotnie 

proponowanym terminie 12 stycznia. 
Prawdopodobnie mecz ten odbędzie się 
w ciągu najbliższych tygodni.

Poznań, na propozycję rozegrania 
międzymiastowego spotkania pięściar
skiego Warszawa — Poznań zareago
wał wymienieniem tak wygórowanych 
warunków finansowych, że o dojściu 
do skutku meczu nie może być mowy. 
Wielka szkoda, że związek poznański 
tak niechętnie bierze udział we wszyst 
kich imprezach propagandowych, po- 
niew; ż hamuje to rozrost pięściarstwa 
polsk.ego. Bokserzy poznańscy, repre
zentujący naszą najwyższą klasę pod 
względem stylu spotkaliby się w sto
licy niewątpliwie z entuzjastyoznem 
przyjęciem publiczności pięściarskiej.

Trzy boksersk’e mecze międz.ynaro- 
dowe: z Herosem Jerltn) w lutym, z 
Wrocławiem w marcu (oba mecze na 
spółkę z Warszawa) oraz w styczniu 
z pięściarzami Niemieckiego G. Śląska, 
ma zamiar rozegrać Łódź.

Międzyklubowy niacz bokserski 
dwóch najpoważniejszych klubów fa
brycznych — Poznańskiego i Geyera, 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo 
starszych i bardziej rutynowanych 
pięściarzy Poznańskiego w stosunku 
10:4. Ogólny poziom zawodów niewy
soki, walki nieciekawe. Nailepiei za
prezentowali się Majer Józef (G) i 
Stahl (P).

Wyniki techniczne były następują
ce: w. musza: Spodenkiewicz (P) zwy 
ciężą Marca (G), w. kogucia: Pawlak 
(P) zdecydowanie biie na punkty Cie
sielskiego (G). w. piórkowa: technicz
nie i taktycznie lepszy Lipiec (G) zmu 
sza po 4-ech minutach wailki Richtera 
(P) do poddania się, w. lekka: Gan- 
czarek (P) bije Klimkowskiego (G) 
przez poddanie się, w. pólśrednia: Ga- 
lant (P) po wyrównanei walce wygry
wa z Meyerem Al. (G), w. średnia: 
Meyer Józef (G) biie wysoko na punk 
ty kolosa Łomrriesa (P). w. oółsiężka: 
Stahl zmusza Meyera W. (O) po mi
nucie do poddania się.

Pozatem odbyły sie dwa spotkania 
pomiędzy Gawilim (0) a Chapontkiem 
(Ziednoczeni) wenik nierozstrzygnięty 
i Kucharskim (G) a Dzierżanowskim 
(Ziedn.). W ostfem temnie prowadzo
ny mecz przyniósł po 4-ech minutach

Pierwszym trenerem bokserskim we 
Lwowie jest p. Latowski, dawny in
struktor poznańskiej Warty, który pro 
wadzi ćwiczenia w Pogoni i Strzelcu.

Mecz bokserski z Wrocławiem bę
dzie najbliższą imprezą międzynarodo
wą Warszawy. W. O. Z. B. zoprppo- 
nował rozegranie dwóch spotkań z 
Warszawą i Łodzią, gdyby jednak 
Łódź nie reflektowała na taką spółkę, 
wówczas odbędzie się tylko mecz war 
szawski. Peściarzy wrocławskich uj
rzymy w Warszawie prawdopodobnie 
w lutym.

Mecz bokserski Warszawa — Śląsk

Świetny tor bobslejowy w Krynicy
spotkał sie z pełnem uznaniem fachowców zagranicznych

Co kraj — to obyczai. Naprzykład 
jakaś sprawa, by zyskać uznanie u nas. 
musi najpierw wyiogitymować się 'po
chwałą obcych. W pad to nom to na 
myśl, kiedy czekaPśmy ita sygnał roz
poczęcia pierwszych w Polsce między
narodowych zawodów saneczkowych, 
urządzonych w Krynity z. okazji „Ty
godnia sportów zimowych“.

O krynickim forze saneczkowym do- 
chodziły nas różne słuchy. Powstał on. 
o de .pamięć nie mył. w roku ubiegłym, 
z wielkim szumem ł hałasem, przy rów 
noczesrrai organizacji pierwszego pol
skiego Klubu Bobslejowego. Później 
sprawa ucichła, a tor krynfCtki stal so
bie lak. jak go stworzono, służąc dla 
rozrywki kuracioszom i krynickiej mło
dzi. nie wykazującej zresztą w dżiedizi- 
nie saneczkowania aspiracyj sporto
wych. .

Inż. Sroubek, reprezentacyjny gracz 
Czechosłowacji w hekeju, po przenie
sieniu się do Krakowa, grywać będzie 
w tamtejszej Wiśle. Ponieważ w od- 
wiednich przepisach P. Z. H. L. istnia
ła dotychczas luka dotycząca obcokra , 
jowców, zarząd P. Z .H. L. powziął I 
uchwałę, iż w przyszłości w grach o 
mistrzostwo Polski uczestniczyć mogą 
ty)ko obywatele polscy, ewentuąhre 
cudzoziemcy, zamieszkali w Polsce od 
lat Ift-ciu. Przepis ten nie obowiązuj 
oczyw ście wisieć-» i «iię dotvczv inż. ( 
Sroubka.

I stałby sobie tor krynicki w zapom
nieniu jeszcze przez lata całe, gdyby 
nie kpt. Loteczko. budowniczy toru, któ 
ry nie mógł strawić myśli, by dzieło 
jego skazane zostało na zagładę. Tak 
długo więc kołatał, aż udało mn się 
sprowadzić zagranicznych zawiodników, 
fachowców pie-rwszoszednych. którzy 
wydać rpieńi opinie o tym forze, udzie
lić rad i w-sk.azówęk. na których pod sta 
wie moźnaby zło naprawić.

Zjechali mistrze z gór Sudetów, iwy- 
gi nielada. znający na wylot każdą 
krzywiznę czv wzniesienie wszystkich 
europejskich torów. Przyjechali, obej
rzeli i rozdziawili oczy szeroko, pyta
jąc ze zdziwieniem, tak to »e stać mo
gło, że Istnieje dzieło pierwszorzędnej 
jakości. które uszło ich cennei trwagi.

Zawody saneczkowe w Krynicy z u- 
działem nazwisk tei miary, co mistrz 
Europy Kautećka. bracia Pósscit. Zin- 
nęker I inni, wykazały dobitnie, że po- 
siądamy dzisiaj placówkę zakrojoną na 
pierwszorzędną skale.

W rozmowie z zawodnikami zagra-
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~ ' ' ■ wzbudziły
wielkie zainteresowanie, na wirażach 
zgromadziło sie wiele publiczności, któ 
ra żywo oklaskiwała brawurową jazdę 
gości oraz swoich.

Wyniki były nasrfepuiace: Jedynki: 
1) Kautochka 1:30.4. 2) F. Possełt 1:40.
3) F. Zinnecker 1:43.4. 4) A. Posselt 
1:45, 5) Kopal 1:47.6. 7) Simm 2:04.

Dwójki; bracia Posselt 1:41.4, 2) Zin
necker—SŁm 1:43.4. 3) Kautschka —
Kopoal 1:52.6.

Pozatem odbyły sie zawody uczest
ników kursu CIWF. którzy jechali na 
sadkach gości. Wyniki byłe następu
jące: 1) por. Sas 2:05.8. 2) Raczkie- 
wicz 2:13. 3) por. Matszakięwicz 2:18,
4) por. Wiecek 2:20. 5) por. Budzyński f 
2:21.8. 6) por. Sozyński 2:22Д 7) Hu- 
men 2:29.

nicznymi spotkaliśmy sic z wyrazami I Zawody inauguracyjne
, J1 i. :—1.: «».л гч-глЕЪч'л <»1 nł ori>c/wvn n ir* iuznania dla krynickiego toru, który we 

dłe opinii fachowców odpowiada całko
wicie swemu przeznaczeniu. 1.600 mir. 
długi, prześlicznie położony, kryty 
przez całą swoją długość lasami przed 
wiatrem, ma on te znakomita właści
wość. że daje się użyć równie dobrze 
jako miejsce rozrywkowe dla kuracju
szy b słabszych nerwach, iak też dla ce 
lów wyłącznie sportowych i to nietyłko 
dfa zawodów saneczkowych, lecz i bob
slejowych.

Zdaniem zawodników HDW potrzeb
ne są jedynie minimalne adaptacje i to 
niekonieczne. Natomiast niezbędna 
jest ścieżka dla sanek wracających do 
miejsca startu, oraz schronisko na sa
mej górze, gdzie czekający kolejki swej 
zawodnicy, mogliby znaleźć odpowied
nie pomieszczenie. Wiraże są dobre, 
również wyjazd odpowiedni: w Jednesn 
tylko miejscu należałoby podwyższyć 
wały ochronne i... Krynica przyjąć mo
że najtęższych mistrzów w jeździć na 
saneczkach czy bobach.

imŁofsrawHl
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Sprawa czwórmeczu bokserskiego 
znajduje się zinowu w zawieszeniu. 
Związek Węgierski zaproponował 
zwrot kosztów podróży, 5-ciu dni u- 
trzymania w Budapeszcie i 2000 zł. od 
szkodowama. Drużyna liczyć ma 10 
ludzi. Termin trókneczu ustalono mię
dzy 10 a 13 kwietnia.

P. Z. Bokserskiemu warunki te nie- 
bardzo odpowiadają, to też zwleka on 
z dąniem ostatecznej odpowiedzi. Szko 
da byłoby iednak stracić taką o-kazię 
oszczędzenia kilki* terminów i zacie-< „„
śnienia stosunków międzynarodowych i zwycięstwo Kucharskiemu, przez pod- 
z państwami środkowo-ewropejskiemi. danie si₽ ’'’■’»'-.iwnika.

wie%25c5%2582.ae
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' '.Z M.FISCHER (Budapeszt)

Piłkarskie mistrzostwa świata
Wiceprezes F. I. F. A. o turnieju w Urugwaju

W »kresie gdy najaktualniej- 
• a >ra.va pitkarstwa międzyna 
, dc J';o, mistrzostwa świata, 
przecodzi tak poważny kryzys, 
pizytczaniy ciekawą opinję vi- 
ccpriesa F 1. F. A. inż. M. Fi- 
sche:, napisaną specjalnie dla 
„Przelądu Sportowego“. Inż. 
Fi »che mówi przede wszystkiem 
o Wcrzech. Ale mimo specy- 
fietnj h warunków pilkarstwa 
w^ieskiego. jego argumenty i 
ro;Wa;ania nie tracą ważkości i 
itkfialiości dla piłkarzy każdego 
państwa, a więc i Polski. Ten 
gtó wybitnego działacza pitkar- 
skiRo. niewątpliwie rozjaśni 
d'ii» zagmatwaną sprawę pił- 
kar^ich mistrzostw świata.

Jcduyn z naczelnych proble
matów portu międzynarodowe
go są te&z bezwątpienia piłkar
skie mi5rz°stwa świata. Szyb- 
kiemi kr’kaml zbliża się chwila 
decyzji, 20 do udziału w wielk- 
kim turpcju w Montevideo. F. I. 
F. A. przesunęła termin zgłoszeń 
z 1 styczna na 28 luty, aby w ten 
sposób dić możność dokładnego 
namysłu.

Dotyciczas zapewniony jest 
udział Stał ów Zjednoczonych 
i państwpo udniowo amerykań
skich. Z »arstw europejskich zo- 
bowiązab ię do udziału Belgja. 
jak się jednak dowiaduję ze źró
deł nieoftjalnych, również Jugo
sławia skłonna jest ruszyć za 
Ocean. Uważam że jest wyklu
czone, ab Hiszpania, wielka ma
cierz Amtryki Południowej, nie 
zjawiła Aę na uroczystościach 
Urugwaj’». . jmbardziej, że pań
stwo to z wielkim nakładem sil 
i kosztów było reprezentowane 
na wysttwie ibf ro-amerykań- 
skiei w Sewilli W związku z 

wystawą postanowiono 
zorgt nizować Igrzyska 
•.i-aiiBr. r iskie. Czyż 
s’ę to te 
jitóm?
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Czywiście ofiary poniesione dla 
turnieju, będą odpowiednio oce
nione przez inne państwa.

Urugwajczycy okazują rzeczy 
wiście wiele dobrej woli, wysila
ją się zaiste bardzo. Ofiaro
wują oni- całkowicie darmo po
dróż drugą klasą pociągiem po
śpiesznym i slipingami aż do por

tu, następnie podróż statkiem. W | drużyn zawodowych, związki 
czasie pobytu w Montevideo, da-1 otrzymują nadto odszkodowanie 
ją oni drużynom 75 dolarów j w wysokości 4000 dolarów, 
dziennie na koszty utrzymania, 
która to suma jest więcej niż wy 
starczająca. Pozatem każdy 
członek ekspedycji otrzymuje 
dziennie po pól dolara na drobne 
wydatki. W zrozumieniu potrzeb

|W wysuwusci UUIcUUW.
1 Mimo to trudności w trzech 
państwach środkowo - europej
skich są ciągle jeszcze znaczne. 
Na Węgrzech decyzja zależy od 
trzech czołowych klubów: Ujpe 
sti, Ferencvarosl i Hungarji, któ-

re istotnie muszą ponieść ogrom
ną ofiarę. Lecz musi się to stać 
we własnym, dobrze zrozumia
nym interesie Węgier.

Trzeba przecież zrozumieć, że 
niewiadomo, czy jeszcze kiedy
kolwiek nadarzy się związkowi 
państwowemu równie dobra spo 
sobność umożliwić swym gra-

5000 graczy, 130 klubów, 6 mistrzostw
Dwa lata pracy F>. Z. G. S.
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Jeśli chou. 
wo europ7’ i< 
kladana j 
udział ich 
wielkim 
Trzy zwi ki państwowe środ- 
kowo-eurt jskle, któie gloso
wały za Moitewideo, zajęły te
raz stanowisko dość nieprzy
chylne. JeJroglośność z którą 
wybrano M itevideo, jako miej
sce pierwsz .eh piłkarskich mi
strzostw świata, uprawniała oj
czyznę dwukrotnego mistrza, do 
żywienia nadriei. że wielkie rze-

o państwa środko- 
e, do których przy 
tak wielka waga,t L

dzisiaj jeszcze pod 
ciakicm zapytania.

Rok 1929 był drugim Tokiem istnie
nia Polskiego Związku Gier Sporto
wych, obejmującego swą działalnością 
obszar całej Rzeczypospolitej.

Zaczątkiem była utworzona przez 
T. Ch rakowickiego przy końcu r. 1926 
komisja organizacyjna Warszawskie
go Okr. Zw. Gier Sport. Po dwu la
tach pracy komisja ta potrafiła spra
wą gier sportowych zainteresować i 
mne ośrodki Polski, tak, że nastąpiła 
uwja z dotychczasowym Polskim 
Związkiem Palanta i Gier Ruchowych 

-og, Śląsku, a za siedzibę nowego ciała 
"organizacyjnego, występującego odtąd 
pod obecną nazwą, obrano Warszawę. 
W rok później nastąpił Tozdziai z 
Warsz. Okr. Zw. Gier Sport. Pierwszy 
rok istnienia P. Z. G. S. był raczej 
okresem przygotowawczym, okresem 
walki z biernością i obojętnością wzglę 
dem gier, wewnętrznego okrzepnięcia 
organizacyjnego, zdobycia sobie zna
czenia i autorytetu. Była to praca cięż 
ka i zdawałoby się beznadziejna, lecz . 
energia Związku przemogła wszystkie i 
przeciwności — rok ubiegły wykazał 
widome Już rezultaty tej pracy praw
dziwie twórczei.

Obecnie P. Z. G. S. posiada 8 oddzia 
łów — związków okręgowych: war
szawski, łódzki, krakowski, poznań
ski, śląski, wileński, lwowski i Ostat
nio zorganizowany pomorski, z siedzi
bą w Toruniu^Zrzeszają one ogółem 
130 klubów i zgóra 5.000 zawodników 
(w tern 10% kobiet). Lublin, tradycyj-, 
mie obojętny dla sportu i tu nie daje' 
znaku życia. Okręgi — śląski, pomor
ski i włleński posiadają referentów od 
spraw sedziawskich. pozostałe — auto
nomiczne okręgowe kolegia sędziów.

Jednakże idea uniezależnienia sę
dziów od zarządów okręgów okazała 
się w życiu niepraktyczna i w roku 
przyszłym będą funkcjonować uzależ
nione od okręgów, wydziały spraw 
sędziowskich, których przewodniczący 
Xvehodzić będą do zarżądu okr. źwią- 

. z-ku. . .... -»
W poszczególnych okręgach, w za

leżności od ilości uprawianych gier, 
pracują wydziały rych gier, mające 
swe odpowiedniki w związku central
nym.

Dążeniem P. Z. G. S. jest jednak po- 
zostawia/iie poszczególnym okręgom 
jaknajwiększe! swobody organizacji 
wewnętrznej, bez narzucenia zgóry ja
kichś zbyt bezwzględnych ram, któ-

Teby nie we wszystkich okręgach je
dnakowo mogły być stosowane. Po
zostawia więc okręgom swobodę 
wprowadzania kart zgłoszeń (zastoso
wanych w Łodzi i Warszawie), utwo
rzenia — zamiast dotychczasowych 
wydziałów gier — coś w rodzaju po
szczególnych związków i t. p. Inowa- 
cyj, mających ułatwić prace według 
warunków lokalnych.

Warszawa przeprowadziła okręgo
we mistrzostwa w siatkówce i koszy
kówce męskiej i kobiecej, hazenie i 
tszczypiorniaku. Kraków wyłonił mi
strzów w jych samych grach, z wy
jątkiem hazeny, pozatem jeszcze w pil 
ce ręcznej, Łódź — w siatkówce i ko
szykówce męskiej i kobiecej i w ha
zenie: Poznań—w siatkówce i koszy
kówce męskiej, mimo, iż 
tam te gry i kobiety, grające 
pozatem w hazenę. Śląsk — 
kówce i koszykówce męskiej, 
ce kobiecej, szczypiorniaku i 
międzynarodowym, Wilno — 
kówce i koszykówce męskiej i kobie- 
cel. nie przeprowadziło zaś w uprawia
nej dorywczo hazenie, Lwów—w tych 
samych grach i piłce ręcznej, Pomo
rze, jedynie w koszykówce męskiej.

Największą zatem popularnością w 
Polsce cieszą się koszykówka i siat
kówka, posiadające Już od lat dwu ofi- 
claJne przepisy, wydane przez PZGS. 
Na dalszem miejscu należy postawić 
szczypiorniak. czyli pitkę ręczną męs

uprawiają 
również 
w siat- 
siatków 
palancie 
w slat-

ką, którego przepisy, opracowane 
przez prof. Dręgiewicza ze Lwowa, 
wraz z przepisami hazeny, najpopular 
niejszej gry kobiecej, opracowanemi 
przez pionierkę tej gry w Polsce — 
Szmidtównę z Warszawy, ukażą sie 
w najbliższym czasie. W palant, upra
wiany głównie na Śląsku, gra sic u 
nas według przepisów międzynarodo
wych, zaś rodzinna, odrębna odmia
na tej gry — palant polski — do tel 
pory Jeszcze niestety nie doczekał się 
opracowania i ustalenia przepisów, 
mimo, iż już dawno wyznaczono w 
tym celu specjalną komisję.

Bardzo poważnym sukcesem, świad
czącym o powadze P. Z. O. S. i uzna
niu dlań, było nawiązanie wsDÓtnracv 
Ministerstwa Oświaty z P. Z. O, S. 
nad opracowaniem typów gier i usta
lenia ich przepisów dla młodzieży 
szkolnej 1 uzgodnienie ich z przepisa
mi sportowemi.

W r. 1928 urządzono mistrzostwa Poł 
ski w jednel tylko grze — koszykówce 
męskiej (mistrz. — Czarna Trzyna
stka). w roku ubiegłym zaś aż w sze
ściu. W koszykówce meskiei musiano 
przeprowadzić najpierw rozgrywki mię 
dzygrupowe wszystkich ośmiu mi
strzów okręgowych, a wyeliminowane 
stąd 4 zespoły rozegrały finał w Kra
kowie. Mistrzem została Cracovia 
przed Polonią. Czarną Trzynastka i So 
kołem (Lwów). W koszykówce kobie
cej. rozegrane) też na sali, również w

Mistrza świata i maszyny
Dwie tarcze strzeleckie

Krakowie, zwyciężyła także Cracovia 
przed AZS—Warszawa. Bralv w niej 
udział przedstawicielki Krakowa. War
szawy i Łodzi. W mistrzostwach Pol
ski w siatkówce, rozegranej w Warsza
wie. w męskiej pierwsze miejsce zaję
ła YMCA (Łódź) przed AZS (W-wa). 
Sokołem (Lwów) i AZS (Wilno): w ko 
biecej — AZS (W-wa) przed WKb 
(Łódź). O tytuł mistrza Polski w ha
zenie walczyły Łódzki K. S. z Graży
ną (W-wa). przyczem zwyciężyły ło
dzianki. Jeszcze leden tytuł mistrza zo
stał zdobyty, a mianowicie w palancie, 
przy lokalnej konktirencli. przez śląski 
Nanrzód z Nowej Wsi. W roku przy
szłym mistrzostwa Polski zostana zor
ganizowane we wszystkich grach, sy
stemem podobnym, iaki zastosowano w 
r. ub. w koszykówce męskie!.

Przeprowadzenie mistrzostw w zna
cznym stopniu ułatwiły pięćdziesięcio
procentowe ulgi hokęiowe. udzielane 
przez P. U. W. F. dla drużyn i sędziów

Wielkim krokiem nanrzód 1 sukcesem 
organizacyjnym było nawlazanie stosun 
ków z zagranica. Doprowadzono do 
skutku spotkania w hazenie reprezenta
cyjnej Łodzi i Warszawy z drużyna 
Czechosłowacji. Aczkolwiek oba spot
kania przyniosły niekorzystny dla nas 
rezultat cyfrowy, przyczyniły się ogrom 
nie do popularyzacji u nns gier wogóle. 
a specjalnie hazeny I dałv naszym za
wodnikom doskonała lekcję tej gry w 
najlepszej interpretacli.

Nawiązano łączność z Internationale 
Federation Feminine Sportive w Pary
żu. Federacja ta powierzyła' nawet 
Połsce urządzenie spotkania kobiece) 
koszykówki z cyklu gier o mistrzostwo 
świata Szwecja — Polska. Ostatnio 
zwróciła sie do PZGS Internationale 
Amateur HandbaM Federation o nawią
zanie stosunków z Polskim Związkiem, 
jedynym na świecie. unifikującym 
wszystkie gry.

Oto plon, z Jakim ten młody zwią
zek w najbliższych warunkach boryka
jąc sie z bierności« i obojętnością szer
szego społeczeństwa, pewnego rodzale 
niechęcią niektórych związków, roszczą 
cych sobie prawo do protektoratu nad 
grami, z brakiem odpowiednich 1 chęt
nych ludzi do praev stale w obliczu 
swfego walnego zebrania, malacezo się 
odbyć w dniach 8 i 9 lutego w Warsza
wie. Plon rzeczywiście fmoonuiacy. wy 
stawiający chlubne świadectwo energii, 
pracowitości i .przedsiębiorczości związ 
ku gier.

■^7. Kwast.

Przed igrzyskami kobleceml w Pra
dze zamierza PZLA zorganizować o- 
bóz treningowy dla kilkunastu zawod
niczek. Pierwszy obóz odbyłby się w 
lutym w Warszawie pod kierowni
ctwem Kłumberga. a drugi w miejsco
wości letniskowel pod Warszawą w po
łowie lipca. Podobny obóz treningowy 
pragnie również zorganizować Pol. 
Zw. Gier Sportowych dla reprezentan
tek w siatkówce koszykówce 1 hazenie.

Wniosel. o podział zawodniczek na 
klasy wysunięty będzie na wahiem ze
braniu PZLA. O zaliczeniu do klasy za 
wodniczei (A B i C) decydować będą 
rejestrowane oficjalnie przez okręgi wy
niki w ciągu sezonu.

Jacobsen, trener lekkoatletyczny ma 
w styczniu rozpocząć zaprawę zimową 
w okręgu łódzkim.

Sarnacki, znany długodystansowiec, 
wstąpił w dn. 31 grudnia w związki 
małżeńskie z p. Wierzbówną.

S* .elanie zrobiło w ostatnich cza
sach ogromne postępy i Już na Olimpia
dzie paryskiej zawodnicy zdumiewali 
wprost swemi niezwyklemi wynikami. 
Było to poprostu niesamowite, jak wpi
jał i się oczami oni w cel, odległy o 300 
mtr., przymierzali broń aż poczuli, że 
leży im ona w ręku, jak w formie be
tonowej i że. kula, która wyleci, bę
dzie matematycznem przedłużeniem 
rzutu ich oka. Każdy sport wymaga sil 
nych nerwów, ale strzelcy są chyba 
mistrzami opanowania nerwowego.

Nasze zdjęcie pokazuje wynik mi
strzowski Szweda H. Ericksona. Tar
cza ta Jest o jeden tylko punkt gor
sza od tarczy rekordzisty świata Ame
rykanina Bruce. Erickson osiągnął z 
pozycji leżącej w roku 1928 w Hadze 
388 pkt. Bruce na mistrzostwach świa
ta w Rzymie 1927 r. miał 389 pkt. Ża-

den strzał Szweda nie jest gorszy od 
„dziewiątki“. A więc z odległości 300 
mtr. trafił on czterdzieści razy do kół
ka o średnicy 20 ctm.(!)

W fabryce szwedzkiej, która wyra
bia broń mistrza spróbowano kiedyś 
umieścić karabin w żelaznym bloku i 
w ten sposób przy pomocy wszystkich 
środków technicznych, jak wizjer z łu
pą, całkowite unieruchomienie broni 1 
t d. osiągnięto 399 pkt. (na naszem 
zdjęciu mała tarcza na lewo).

Ole Erickson (Szwecja) wielokrotny 
mistrz świata osiągnął w 60 strzałach 
z trzech pozycyj (stojąc, klęcząc i le
żąc) 1193 ną 1200 pkt. możliwych. Jak 
widzimy różnica między człowiekiem 
i maszyną jest zdumiewająco mała 1 z 
całą pewnością możemy twierdzić, że 
na tern polu doszliśmy do granicy osią
galnej dla człowieka.
»

Doroczne walne zgromadzenie L. O. 
Z. L A. wybrało ostatnio nowe wła
dze w następującym składzie: Inż. Ja
kubowski — prezes, Chiger — sekre
tarz. Fedorowski — skarbnłk, dr. Ge
wandter, prof. Kamiński. Narolski, Jas
kólski. dr. Rettinger i Horniatkiewicz 
— członkowie zarządu.

Lekkoatleci klubów stołecznych 
przeprowadzają obecnie zaprawę gim 
nastyczną w Ośrodku w. f. pod kierun
kiem Kłumberga. Klumberg opuszcza 
jednak niedługo Warszawę, a narazle 
niewiadomo jeszcze, kto będzie za
miast-niego prowadził gimnastykę.

Kusocltiski 1 Nowacki, którzy znaj
dują się w pełni treningu, gdyż liczyli 
na wyjazd do Paryża, nie przestali 
mimo przykrego zawodu nadal treno
wać 1 idąc śladem Petkiewicza. biega
ją codziennie bądź na terenach Łazie
nek. bądź na szosie wilanowskiej.

czom podobną podróż. Pozatem 
nadarza się możliwość poznania 
nowych metod walki i zetknięcia 
się z niemi. Najwięcej podróżują
ce państwo piłkarskie świata, 
Węgry, które odwiedziły już Me 
ksyk, Południową i Północną 
Amerykę, nie powinno bać się tej 
próby swych sił. Myślimy prze- » 
cięż sami o tern, że będziemy nie 
dłuRo na swych ziemiach gościli 
zawodników Olimpjady.

Nie należy również zapominać* 
że mistrzostwa świata w Monte-\2 
video będą pierwszym turnicjejML^ 
w którym zmierzą się najitpsf"^ 
gracze państw bez względu na 
to czy są zawodowcami, czy 
amatorami. Udział w nich bę
dzie też znakomitą propagandą 
dla Węgier, znacznie owocniej
szą niż tysiące i dziesiątki tysia- 
cy broszurek i odczytów. Za
rzut, że długa podróż i jej perype 
tje, wpłyną na formę graczy, nie 
wytrzymuje też krytyki. Ferea- 
evarosi miał po podróży do 
Ameryki południowej dwutygod
niowy zaledwie okres spadku ; 
formy, który jednak przeżywać 
będą i inne drużyny. A przecież 
dwudziestu ludzi będzie miało 
możność zobaczenia nowych kra 
jów, rozszerzenia awego widno
kręgu i zebrania doświadczeń.

Urugwaj wywalczył dwukrot
nie tytuł mistrza świata dzięki, ; 
wytrwałości, sile i organizacji, i 
Czyżbyśmy mieli uchylić się od * 
uczczenia tej pracy?

Po raz pierwszy również 
przedsiębierze F. I. F. A. wielkie 
zadanie, zdała i niezależnie od 
wielkich aren międzynarodo- r«. 
wych.

Wybór reprezentantów wpły
nie również niewątpliwie na • 
wzrost zainteresowania I ożywię 
nie grami mistrzowskiemu

Na decyzję jeszcze jest czas. 
Prawie dwa miesiące dzielą nas 
od zamknięcia zgłoszeń. Ale trze 
ba wykazać dobra wolę i zrozu-i ■T’ 
mienie sprawy. Moim zda nip- \ 
wszelkie ewentualne IsK • v 
żerna, jak urlopy graczy. , „^Jo 1 
dowania, przesunięcie mi
strzostw, dadzą się usunąć.

F. I. F. A. poparła mistrzos' va 
bez zastrzeżeń, I jeśli są one ata 
kowane, to przypisać to należy, 
być może, okoliczności, że F. I.i 
F. A. jest najpotężniejszym ze\ 
związków międzynarodowych. \

Małostkowe zastrzeżenia mu- 
szą być przeto opanowane, a1 * 
przez doprowadzenie do skutku , 
mistrzostw świata, musi zatrium 
fować międzynarodowa idea 
sportowa.

Dr- H. LEWIN Starszy 
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Niezamożnym ceny lecznlcowe

SYLWETKI MISTRZÓW KOŁA

ERNEST KAUFMANN
m;:trz świata i niepokonany sprinter szwajcarji

Ernest Kaufmann jest Jednym z naj- 
Młutńeńszych mistrzów kolarskich. 
CdzWcołwiek i z kimkolwiek startuje— 
zawsze jest faworytem przynajmniej po 
łowy publiczności. Nietyfko dlatego, że 
ogromne tego wartości atletyczne nie 
ulegają kwestii, lecz i ze wżiględu na 
to. iż aaa«e Łyl wzorem szczur ęgo i

nadzwyczaj lojalnego sportowca. ele
ganckiego i delikatnego tak w życiu 
prywatnem. jak na torze.

Kaufmann urodził się 9 czerwca 1895 
w Conost. maleńkiej wiosce kantonu 
szwajcarskiego Neufchatel. Bv( jednak 
jeszcze dzieckiem, gdy ojciec jego prźe 
niósł się do Zurychu i otworzył na 
przedmieściu Oerlikon skład rowerów.

Może się wydawać, że ta ostatnia o- 
koliczność tlomaczy wszystko: nie sztu 
ka zostać kolarzem, gdy się znalazło ro
wer przy kołysce.

Rzoczywisitóść wygląda inaczej. 
K-ufmann senior sprzedawał wpraw
cie, bicykle. ale to nie przeszkadzało 
n*i bynajmniej uważać je zą narzędzie 
wielce niebezpieczne t zabraniać sta
nowczo swemu potomkowi używania 
tego sposobu lokomocji. Młodziutki Er
nest marzył jednak tylko o tern, posu
wając się nawet w swych projektach do 
traktowania koła nietylko iako towarzy 
s>a wycieczek, ale i źródła triumfów. 
I gdy mu sie nadarzyła sposobność 
wzięcia udziału w biegu szosowym, bez 
wahania wypożyczył sobie ukradkiem 
rower ze składu ojcowskiego i bez naj
mniejszego treningu pośpieszył na 
start. Wynik był nieświetny: z trudem 
zajął 21-sze miejsce. Jeszcze gorszy 
był rezultat rozmowy z. picem po po
wrocie do domu. Lecz młody Ernest 
miał w piersi święty ogień, ten żar. któ 
rego zagasić niesnosób. Wiec nadal wy 
kradal, ady, tytko mógł, rower z ma

gazynu i ćwiczył zawzięcie.
Okoliczności dopomogły mu nieba

wem do uskutecznienia marzeń. W T. 
1912 tuż przy domu w którym za
mieszkiwał. zaczęto budować tor. Wy 
magać w tych warunkach od młodzień
ca. by porzucił myśli o kolarstwie, było 
niedorzecznością. Stary Kaufmann tę 
niedorzeczność popełnił. Syn nic me 
mówił, tylko wieczorami znikał. W pa
rę dni przed oficialnem otwarciem toru 
przyniesiono go do domu rodzicielskie
go w stanie smutnym: trenował na to- 

, rze i poślizgnąwszy sie. wyrżnął głową 
I o cement. Nastapiła przykra scena ro- 
i dzinoa, w rezultacie której przyszła 
gwiazda sprintu zmuszona bvła przy- 

I siąc solennie, że nie tknie więcei stalo
wego rumaka.

Było to w środę. W czwartek mło
dy Kaufmann już żajpwał swej ustę
pliwości. w piątek rozgrzeszał jię z 
nieuniknionego złamania danego słowa, 
w sobotę decydował sie ostatecznie, a 
w niedziele cichaczem ulotnił się. Wie
czorem zjawił sie w domu z miną trium 
fujacą. w czerwonei koszulce z bia
łym knzyżem. Bvł amatorskim mi
strzem Szwajcarii!

Przyjęcie w domu brio nieco inne, 
niż przypuszczał. Okiec wcale nie był 
dumny z sukcesu syna i nie zaniechał 
niczegp. by go zniechęcić do dalszego 
uprawiania sw,rtu.

Młody mistrz Szwajcarii znalazł sde 
w wielkim kłopocie. Nie miał nawet ro 
weru. Wziąć ze składu teraz się już 
nie udawało, a kupić nie miał za co. Po 
stanowił wiec zmajstrować sobie ma
szynę wyścigowa własnoręcznie: pracy 
tel poświecił wiele długich wieczorów’, 
wkładając w nią cala swą duszę, aż 
wreszcie marzenie swe uskutecznił.. 
Mógł teraz regularnie trenować, jak

przystało sportowcowi, na którym dą
ży obowiązek reprezentowania swego 
kraju wobec zagranicy.

Już bowiem w foku 1913 Kaufmann 
broni barw Szw’aicaril na mistrzo
stwach świata w Berlinie. Ulega Angli
kowi Baileyowi, podówczas prawie nie 
pokonanemu, lecz wygrywa „bieg cu
dzoziemców" i „handicap“. Powraca 
do Zurychu nieąbez laurów: w’ kratu od
nosi same zwycięstwa, to też sława je
go ustawicznie rośnie.

W 1914 r. Kauftparwi ledzie do Fran
cji. by próbować szczęścia w „Grand 
Prix de Paris“. Natrafia tu fednak na 
przeciwników bardziej rutvnowanvch. 
znalacych nawyku wszystkie możliwe 
„tricki“ ,1 wraca z niczem.

Wybucha wojna światowa. Szwalca 
rję wprawdzie oszczędza kataklizm, 
lećz armia lei zmobilizowana pilnuje 
granic. Pełniąc służbę w charakterze 
łącznika - motocyklisty. Kaufmann 
mógł brać udział w zawodach. Wy
grywa w dalszym dasru regularnie 
szwalcąrskie njislrzostwo szybkośd. a 
w 19|6 zdobywa w’ dodatku mistrzostwo 
szosowe. Rok 1917 kończy jego kaT- 
jppe amatorską. Zachęcony liczneml 
sukcesami, postanawia n^śwłęcić się 
sportowi niepodzielnie. Pierwszy wy
ścig. w jakim bierze udział lako zawo
dowiec, Jest ciężki „cyclpnedesdre“ 
Wygrywa go. biląc Sutęra. Powtarza 
to zwycięstwo w biegu o mistrzostwo 
Szwajcarii, nie widząc w tern zresztą 
powodu do zrezygnowania z tytułu 
mistrza szybkości.

Wolna sie skończyła. Krafe sas^Mnle 
nowródły do normalnego życia. Zaczę 
to znowu organizować na większa ska
le zawody sportowe. Kaufmann iedzle 
do Mediolanu ubiegać sie o Wiełka Na
grodę Włoskiego Zwląziku Kolarskiego.

Zdobyw-a )ą, bijąc takie gwiazdy, jak 
Piant Moretti i Dupuy. Na mistrzo
stwa świata w Antwernil. w 1920. wy
rusza pełen nadzieli. Odwdzięcza się 
Bailevowi za porażkę berlińska, lecz 
w finale przegrywa do Australllczvka 
Spearsa. zaimując drugie mieisce. Po- 
ciesza się zdobyciem Wielkie! Nagrody 
Berlina i zwycięstwem nad Moeskop- 
sem w Paryżu. Rok 1923 przynosi mu 
długi szereg triumfów. Na pierwszem 
miejscu wymienić należy Grand Prix de 
Paris: ubiegali się o to trofeum, prócz 
szkaicarskiego asa. trzykrotny lego zdo 
bvwca Snears. Holender Mneskops. An
glik — BMley. Bełg — Degraeve Duń
czyk — Ellegaard. Włoch — Moretti 
Francuzi — Poulain I SchiUes. oraz ca
ły szereg Innych znakomitych Jeźdź
ców. Ogólnym faworytem byt Spears. 
na Kaufmanna nikt nie liczył. Tembar- 
dziej, że Szwajoar na 5 dni przed wy
ścigiem niewiadomo edzie zniknął. Ta
jemnica później wyszła ną law: trenu
jąc na szosie, w nełnym nedzie upadł 
na stos żwiru i dotkliwie poranił »warz 
Zjawił się jednak w dniu zawodów, z 
obandażowana głowa. .

Eliminując Spearsa, Poulaina, Schiłe- 
sa. Ellecaarda w przedbiegach, w fina
le bije Szwajcar Moeskopsa. Triumf 
ten rozległ się glośnem echem po Euro
pie. Ponowne zwycięstwo w Berlinie, 
dodało mu blasku. Natomiast w mi
strzostwie świata Kaufmannowl znów 
się nie poszczęściło. Rozgrywano le w 
tvm roku w Zurychu na torze Oerhkon 
Mistrz Szwajcarii na torze. który uj
rzał pierwszy tego sukces, nie potrafił 
opanować nerwów.

Rok 1924 spędził przeważnie w PaTy 
źu. bitac jednego za drugim: Moeskop 
sa, Planiego, SchlHesa, Paulaina, Spear 
sa, Michanda. et tutti quanti, zdobywa-

iąc nagrodę Rady Miejskie!. v vgryva3B 
iąc. „Wielkie Krrterltim Miedzvnarod' 
we“. Jedyne! w sezonie noraikl dó>|0 
naf znowu na mistrzostwach św afa, ż 
orzegrywaiac w finale do Moeskoora. ’ 
Dopiero w roku 1925. w Am«»era r> e. ’ 
Kaufmann dopiął nareszcie celu, za któ 
rvm sie tak długo uganiał bezsk 
nle. ooraz oierwszy rozstał sfe ? ą 
czerwona koszulka. W etami bowiem 
14-letoiel swel karjery byt 14 razy mi
strzem Szwajcarii.

Pierwszym krokiem Kaufmanna po 
zdobyciu koszulki wlelobarwmel mi
strza świata, było dostarczenie rywa
lom okazii do rewanżu. Zwycięstwo 
nad Moeskopsem w Berilnie. dfwnkrotne 
zwrcies»-wo nad Moe«kor>som. Mlchar- ' 
dem I Schlllesem w Рзт’-źu łrlko po
twierdziło wynik amsterdamski.

Byt to kti1minacv!nv punkt kariery 
szwafcarsklego asa. Zaczęła sie dro
ga powrotna. Lecz dziś i~szcze. choć 
nazwisko Jego rządzie) znalduiemv opie- 
ctone laurami. Kaufmann nornstaie t»d- 
путр z nallepszwh. Iednvm z nalnlc- 
bezDlecznych rywali bohaterów dnia dzl 
sieiszego. I kto wie. czv koszulki oię- 
cloHrwne) n<e wdałem kiedv znowu! >

Wysoki, blondyn o uimuiacei sylwet
ce. o delikatnej. harmonHnei muskulz+o 
rze. Kaufmamt iest sorłnte-mm czvstef 
krwi. Taktykę z’ś lego określi ł«3no 
słowo: fair. Nie bawiar sie w о-’-та- 
drzate kombinacie, a prawnac tylko za
bezpieczyć sie przed zbytnia przemyśl
nością przeciwników Kaufmann naj- 
chefnleł wysuw sie odrazu na czoło f 
fl-nłszuie htź zdaleka — łuź z 400 czy 
nawet 500 metrów. Inmt mogą robić co 
chcą. Mogą go nawet pobić... leśh po
trafią ostatnie 200 metrów przebyć w 
mnie.i. niż 11.8 sek,

Wiktor 'Junosza,
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położone na wysokości 3200 mtr. było punktem wyjściowym biegu wjazdowego Tl Igrzysk akademickich.

KKIKJOERING W NIEMCZECH
Na torze wyścigowym głównego ośrodka sportów zimowych w Niemczech — Gartnisch Partenlirchcń-

Jeai Borotra! Smukły, ruchliwy, 
jo-l. ii mężczyzna, — uosobienie e- 
ieerg pracowitości, elegancji i kul
tury.

Są ad niego lepsi tcnuisiści na świe
cie.

Lacoste jest fenomenalnym tedhni- 
Ksą który żelazną wytrwałością i 
ałacą przy wielkim talencie doszedł 
<to swej niezwykłej pewności. Tifliden 
reprezentuje bruitainą, huraganową si
ta i zdecydowany atak na korcie. W 
Lrze Chocheta przy niezwykłej finezji 
■derzenia, brakuje zbyt często myśli... 
Rorotra łączy w sobie po trochu 
wiszysiko: finezje uderzenia, niezwy
kłą elastyczność, szybkość, 'męską 
twardość. zdecydowanie w ataku i In
tel gencję w obronie.

Zjawił się on na arenie sportowej 
le ‘i niespodziewanie. Jeszcze w 

t’>18 nikt o nim — poza najbliż-
— nie słyszał. Dopiero w roku 

nazwisko Borotry znalazło się 
Ł>i ''i.że po raz pierwszy na łamach 
Łańcuckich ipism sportowych 
krótkiem sprawozdaniu 
’Bisowego, rozegranego 
Ótialnych warunikadh. 
. Na wiosnę tego roku 
Lieście n ternie okiem Biebrich, w po- 
giżtt Moguncji. rozgrywano mistrzo- 

teimiiisowe anmji francuskiej, o- 
gf ijącetj Nadrenię. W tern mistrzo- 

4* jjdzia'1 Około 30 graczy, a
* ,T ' ®?*k"lka dość znanych ra- 
'ue; k „ gendre, Prioux i Cornte.

M. Jzy zawodnikami znajdował się 
tów: ż szczupły podporucznik arty
lerii oułku stacjonującego w Bibriech

przy 
z turnieju ten- 
w dość ory-

w ntowieJkiem

i
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MALECEK (PRAGA
p, aźany ogólnie za najlepszego Aoke- wy z mistrzem siolicy Niemiec—Bran 
i istę Europy. 1 deinburgiem. ____

OŚMIOLETNIA MISTRZYNI ŁY2EW
Megan Taylor, córka znakomitego instruktora łyżwiarstwa z Davos, opano

wała już wszelkie arkana jazdy figurowej.

—Jan Borotra. Odkrył go jego zwierz 
cłinik, dowódca baterii, który zauwa
żył odrazu wielki itaJent smukłego 
Baska.

Turniej toczył się w niezwykłych 
warunkach, na okropnym korcie, wy
budowanym między dwoma torami ko 
lejowemi, po których co chwilę biegły 
pociągi Moguncja — Wiesbaden i Mo
guncja — Gansenheim. Pozatem w maj 
bliższej odległości od kortu znajdował 
się wojskowy teren ćwiczebny, na któ 
rym od rana do nocy ćwiczono setki 
żołnierzy. Triumfatorem turnieju i mi
strzem armii na rok 1919 został Le
gendre.

Był to pierwszy turniej, w którym 
brał udział przyszły mistrz Takiety. 
Miody podporucznik artylerii nie po
trafił jeszcze wtedy zwyciężyć.

W końcu tego roku, Borotra wrócił 
do Paryża i w bardzo krótkim okre
sie czasu rozwinął swój niezwykły ta
lent do t«(- sikali, w jakiej podziwia go 
świat tennisowy obecnie. Cały świat 
zna dobrze długą liitanję awycięsitw i 
sukcesów „latającego Baska“.

Ale postać Jama Borotry przykuwa 
oczy jeszcze z inego powodu. Ten za
palony sportowiec, pędzący z tiuinnietiu 
na 'turniej, trenujący niemal bez przer 
wy, 'potrafi jednocześnie połączyć ze 
sportem sŁudjaj interesy. Pozwalamu 
na to jego niezwykła żywbtftoŚĆ,’’nie
prawdopodobna siła i odponność jego 
organizmu.

Niezwykle pracowiKy, Borotra, wio
dąc życie „zawodowego sportowca“, 
umie połączyć swoje studja z trenin
giem sportowym i w czasie, kiedy 
zdobywa swe pierwsze triumfy świa
towe, kończy politechnikę. W krótkim 
czasie wstępuje jako inżynier do wpty 
wowego przedsiębiorstwa naftowego i 
w trakcie zdobywania laurów sporto
wych we Francji, Anglji i Ameryce, 
wspina 6ię jednocześnie na szczeblach

Troppauer E. V., przeciwnik Pogoni, 
w czasie tournee zagranicznego zo
stał pokonany przez Wiener E. V. z 
Watsonem w stosunku 11:0. Nie świad 
czy to pochlebnie o klasie drużyny 
Niemców czeskich.

Mistrzostwa hokejowe świata w Cha 
monix (27 styozncń — 2 luty) zamknę
ły listę zgłoszonych państw. 12 naro
dów wysyła na nie swych przedsta
wicieli: Polska, Kanada, Niemcy, Frań 
ciia, Anglia, Austria, Belgia, 
Węgry, Szwajcaria, 
Japonia.

Niespodzianką 'jest 
ponji, 
przez 
żyna 
lina i 

Włochy,
Gzeahod.’owacva,

zgłoszenie Ja- 
reprezentowana 

Mukdenu. Dru-
tatóra będzie 
studentów z 

przybyła 11 stycznia do Ber- 
14 gra pierwszy mecz treningo-

swe>j karjcry fachowej, jako -wykwali
fikowany teChnilk.

Borotra umie połączyć przyjemne z 
pożyteczirjem. W czasie siwego tennl- 
sowego tournee po Ameryce, studiuje 
nowe pompy naftowe, nieznane jesz
cze w Europie. Wchodzi w porozumie 
nie z ipewnytn przedsiębiorcą i otrzy
muje przedstawicielstwo ponjp na Eu
ropę.

W HALI BERLIŃSKIEJ
Start trójboju sprinterów. Od lewej Mahłiitz, Gillmaister 1 zwycięzca Jonath.

Na finiszu walk 
o tytuł króla piąściarstwa

W obozie kandydatów do tytułu 
mistrza świata wszystkich wag nastą
piło wreszcie wyjaśnienie sytuacji. 
Oto dn. 9 stycznia w Nowym Jorku, 
wobec licznych dziennikarzy i apara
tów do filmu dźwiękowego, Jack Shar 
key podipisał kontrakt z Phil Scottem, 
królem zwycięstw iprzcz dyskwalifi
kację. W Miami 27 lutego stoczą oni 
walkę, która Zbliży wreszcie rozwią
zanie tajemnicy następcy Tunneya. 
Obu bokserom zagwarantowano 2i5% 
od dochodu bruflto.

Mamy madzjeię, że Sharkcy, kltóry 
zna doskonale metody watki Scotta, 
zapanuje nad nerwami, w czasie jed
nego ze słynnych już „skoków wwyż“ 
Anglika i uniemożliwi zdyśkalifikowa- 
nie się. Byłoby to jednoznaczne ze 
zwycięstwem Sharkeya, a więc z wy
eliminowaniem Scotta z pierwszej ka
tegorii bokserów. Zostanie wówczas 
tytko Schmellng, no i Oodfrey, który, 
jako murzyn, jednak zdaje się w radiu 
bę wchodzić nie może.

Schmeling walczyć będzie 27 marca 
w Atlantic City z nieznanym przeciw
nikiem. Wskutek podpisania kontraktu 
przez Sharkeya, wszelkie pogłoski o 
bliskim meczu dwu potentatów ringu 
upadły. Spotkają się oni napewno, ale 
dopiero w Jecie. Będzie to wówczas 
finał mistrzostw świata.

National Sporting Club z Londynu, 
najsłynniejszy klub pięściarski świata, 
zamyka swe podwoje. Przez dziesiątki 
lait odbywały się na deskach jego rin
gu najważniejsze mecze bokserskie Eu 
ropy. Dopiero po wojnie izaczął orga
nizować dyrektor klubu — Bettimson— 
wallki publicznie. Przed r. 1914 spot-

Ale los jest wyjątkowo łaskawy dla 
mistrza rakiety. Podczas pewnego ban 
kietu oficjalnego Borotra siedzi obok 
dyrektora jedinego z najpotężniejszych 
przedsiębiorstw naftowych na świecie. 
Przemysłowiec jest zachwycony Bo- 
Totrą, odkrywając w nim niezwykle 
zdolnego inżyniera i wytrawnego bu
sinessmana.

Idąc za dwoma tak rozbieżnemi gfo- 

kania odbywały się wobec skromnego 
audytorium członków klubu, którzy za 
ten przywilej płacili słone Składki 
członkowskie. Pięściarze umieli jednak 
ocenić zaszczyt walki przed bogatemi, 
w 'nieskazitelnych, czarnych smokin
gach (paniom wstęp był wzbroniony) 
koneserami „szlachetnej sztuki samo
obrony“, jak nazywają boks w Anglii. 
To też za występ w National Sporting 
Club nie żądali zbyt wielkich sum. O- 
statni brytyjski mistrz świata wszyst
kich kategoryj — Tommy Burns, otrzy 
mał lip. za walkę o tytuł tylko 45.000 
złotych.

Zmieniły się czasy, zarobki, pięścia
rze i obyczaje.

Mistrz świata wszystkich wag Tun- 
ney oświadczył, że wystąpi on do wal 
ki tylko w tym wypadku, jeśli tytuł 
mistrza zdobędzie uie Amerykanin. 
Twniney dba ciągle o swoją formę i nie 
przestaje trenować.

Policjanci niemieccy pokonali w bok 
sie swych kolegów z WTednią w sto
sunku 5:1. Najciekawszym meczem 
była walka Zehetmayera z Wtotge- 
nem, zwycięzcą Wiśniewskiego. Świet 
ny Austrjak wypunktował Berlińczy- 
ka dzięki większej szybkości i ruty
nie. Było to jedyne zwycięstwo Au
striaków.

Czterech bokserów-amatorów nie
mieckich wyjeżdża w najbliższym cza
sie na trzy spotkania do Ameryki. Jest 
to pierwsze zaproszenie pięściarzy a- 
matorskich do Stanów Zjednoczonych. 
Z bokserów, którzy startowali na ringu 
w Katowicach jada: Bächler. Volkmar 
i Neossel. Świadczy to wymownie o 
wartości reprezentacji Niemiec 

sami Borotra i tu i tam osiąga naj
wyższe tytuły i cele. Wielokrotny 
mistrz tenuiisowy kilku krajów, zosta
je dyrektorem tego przedsiębiorstwa, 
w którem stawiał pierwsze kroki ja
ko iriżynier. Stawa i fortuna uśmiech
nęły się jednocześnie.

Jego życie jest podobne do filmu. Z 
Wiednia, gdzie prowadził pewne per
traktacje handlowe, znakomity sport- 
smen leci samolotem do Oslo, aby się 
się nie spóźnić na konferencję z pewnym 
przemysłowcem amerykańskim. Kon
ferencja trwa krótko, obie strony do
chodzą do porozumienia i nazajutrz 
Borotra leci do Berlina, aby wziąć u- 
dzial w meczu pokazowym.

W stolicy Niemiec pozostaje kilka 
dni, konferując w sprawie nabycia no- 
■wych terenów naftowych. Nagle depe
sza wzywa go do Paęyża, gdzie przy
bywa na 2 dni przed finałem gier o 
puhar Davis*a i dowiaduje się, iż bę
dzie rnusiał zastąpić chorego Lacosta.

Cala Francja, cały świat patrzy się 
na jego grę, od której zależy utrzy
manie hegemomji Francji w tennisie.

Gra zupełnie nieprzygotowany, nie 
mając uprzednio czasu na trening. W 
czasie gdy go masóją, dyktuje sekre
tarce kilka pilnych listów. Wygrywa 
mecz, który zdecydował o zdobyciu 
puhanu przez Francję i śmieje się, u- 
kazując swe piękne zęby.

Lecz to dopiero część sylwetki Bo- 
rotry: sportowiec i przemysłowiec, ten 
nisista i inżynier. Podbija on jeszcze 
każdego swą pierwszorzędną inteli- 
gąpcją jako intelektualista, człowiek o 
wyjątkowej subtelności umysłu i zdu
miewającej erudycji.

Ten trzydziestoletni mężczyzna po
trafił w wirze tylu zajęć i przygód 
przeczytać wszystko to, co należało.

Do rozgrywek o puhar Davisa zgło
siło się dotąd 19 narodów. Losowanie 
przeciwników odbędzie się 3 lutego w 
obecności prezydenta Francji.

Pierwszy turniej tennisowy Riviery 
w Cannes przyniósł w singlu panów 
zwycięstwo Francuzowi Barrelot de 
Ricou, który pokonał Rogersa 8:6, 6:2, 
6:4. W grze pań triumfowała Ryan, 
bijąc Lafaurie 6:3, 1:6, 6:3. W grze 
mieszanej para Ryan, Chelmondeley 
pokonała Lafaurie, Scovel.

100 mtr. w 10,8 sek. przebiegł na 
zawodach w hali Amerykanin Wilder- 
mutih. Świadczy to o znakomitej for
mie sprinterów z za oceanu.

Sezon narciarski w Norwegii już się 
rozpoczął. Pierwsze imprezy przynio
sły zwycięstwo Brodahla na 13 kim. 
— 51:35, przed Bjerkelundem i Ber- 
gendablem oraz Hovika na 8 kim. — 
37:20 iprzed Hauglim. Narve Bonna u- 
stanowił rekord skoczni w Kampen, 
osiągając 33 mtr. 

, TRUDNA FIGURA
Ntcholson, Creckow i panna Ruckert demonstrują swój kunszt łyżwiarski na 

ślizgawce w St. Moritz.

czołowe dzieła z wszyskich dziedzin» 
literatury, zdążył obejreć wszystkie 
płótna w muzeach, wystawy i t. P. 
Potrafi o nich mówić piętnie i mądrze, 
zdążył sobie wyrobić < nich własny 
sąd i zdanie. A pozaten;.. zna na pa
mięć wiersze pani de Niaillos i wielu 
innych ulubionych poerttw.

W modenrwstycznem itoczeniu swe« 
go mieszkania, które trj projektowali 
i dekorowali najwybitiiejsi artyści, 
przyjmuje z niewysłovionym wdzię
kiem gości, umiejąc ze iręcznośoią dty 
plomaty pogodzić z so»ą świat prze
mysłowców, grtystów, poetów i ten- 
nisistów. Jego przyjaźi jest łagodna, 
prosta i ekspansywna. \Vie o tern do
brze zdobywca oceanów — wspania
ły* Alain Gerbault, kóry ubóstwia 
Borotrę. Pierwszem jego wielkiem 
wzruszeniem po odibycu ostatniej wę
drówki przez oceany, było powitanie 
z Bocotrą la stadjon>e Garrosa w 
dzień DavisjCup‘u.

— UścisW dłoni i pocałunek Borotry, 
byt nagredt za wiele trudów ponie
sionych wl czasie poiróży na Fire- 
orest — lo wiedział vtedy Oerbault, 

Jam Bol>tra ośw atczył w rozmo
wie ze nią, że z przyjemnością od
wiedzi Płskę, by wzf}ć udział w me
czach płazowych. ..Latający Bask1’ 
podróżuj! bardzo Wiele. Na wiosnę r< 
b. będziOiapewmo ,v Berlinie i Wied- 
t/u. Sta. Wdrożą, ,d/i. Polski niedaleka.—. 
Polski, związek Ląv; Tennisowy po- 
winien skorzystać ż tój okazji i zapro
sić feriomcnaliiiego gneza na mocz po< 
kazowy

E. WEDEL

RIVAL

TORRIANI (DAVOS) 
rewelacyjny strzelec reprezentacji 

szwajcarskiej.
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